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Prezydent uczestniczył w Wiedniu 
we M szy św ., celebrow anej 

przez papieża
W niedzielę prezydent Valdas Adam- 

kus, przebywający w Austrii z roboczą 
wizytą, uczestnic^ł we Mszy św., cele­
browanej przez papieża Jana Pawła II na 
głównym placu Wiednia, poinformowała 
agencję ELTA służba prasowa prezyden­
ta.

Podczas Mszy papież dał wyraz 
wyjątkowej uwagi wobec Litwy, wspo­
minając, źe we Mszy św. uczestniczy 
prezydent Litwy.

W niedzielę prezydent odwiedził 
również pałac Schoenbrunn, a wieczorem 
słuchał operę \ferdiego „Don Carios”.

W poniedziałek V. Adamkus spotkał 
się z kierownictwem Międzynarodowej 
Agencji Energetyki Atomowej (MAEA), 
odwiedził ambasadę Litwy w Austrii, 
spotkał się z konsulem honorowym Li­
twy Kurtem Sperą oraz przedstawiciela­
mi Towarzystwa Austria-Litwa.

Po południu prezydent z Wiednia 
udał się do Salzburga, gdzie wieczorem 
rozpoczęła się konferencja międzynaro­
dowa na temat rozwoju gospodarki Eu­
ropy Wschodniej i Środkowej. Uczest­
niczą w niej prezydenci i szefowie rzą­
dów państw tego regionu.

Na konferencji przewidziana jest 
dyskusja na różne tematy - rozwoju in­
westycji, energetyki, wdrażania techno­
logii informacyjnych, umacniania syste­
mu finansowego, przemysłu i handlu, 
rozwoju turystyki i in. Na osobnej sesji 
konferencji będzie mowa o rozwoju re­
form w Rosji, ich znaczeniu dla całego 
regionu

V. Adamkus na konferencji wygłosi 
przemówienie, w którym scharaktery­
zuje obecną sytuację gospodarczą Litwy 
i perspektywy jej rozwoju.

Z konferencli prasowej

V. L a n d s b e rg is  je s t  z a n ie p o k o jo n y ,  
ż e  n ie  w y k o n u je  s ię  u s ta w

Przewodniczący Sejmu \fytautas 
Landsbergis jest zaniepokojony tym, 
że niektóre ustawy nie są wykonywa­
ne, nie są przestrzegane, „istnieją ni­
czym w muzeum”. Na poniedziałko­
wej konferencji prasowej powiedział 
on, że obecnie, przyjmując ustawy, 
należy też przewidzieć środki prze­
ciwko ich nieprzestrzeganiu, informu­
je ELTA.

Zdaniem przewodniczącego Sejmu, 
należy przewidzieć, że-pracownicy 
struktur praworządności złośliwie uni­
kający badania oraz rozstrzygania 
spraw bądź nie przestrzegający całego ' 
odpowiedniego ustawodawstwa kar­
nego, co najmniej powinni stracić za­
ufanie. W jego przekonaniu, urzędnik, 
który straci zaufanie, może być zwol­
niony ż pracy.

V. Landsbergis powiedział, że w 
trakcie przygotowania projektu usta­
wy o ocenie KGB i obecnej działalno­

ści pracowników kadrowych KGB 
„musiano mocno się zastanowić nad 
gwarancjąjej przestrzegania”. Toteż w 
ustawie o wcieleniu jej w życie prze­
widziane są środki i sankcje, aby nie 
można jej było ignorować. Przewod­
niczący Sejmu zamierza również za­
proponować uzupełnienie, że prywat­
ne struktury, nie przestrzegające zało­
żeń tej ustawy, tracą licencję.

V. Landsbergis wyraził ubolewa­
nie, że się nie przestrzega zainicjowa­
nej przez niego i przyjętej półtora roku 
temu nowelizacji kodeksu karnego, 
przewidującej zaostrzenie kary za roz­
powszechnianie tzw. „pilstukasu”, 
zatruwanie ludzi. „W tym roku już 
zmarło 20 osób w wyniku takiego za­
trucia, ale nie słyszałem, aby chociaż 
raz zastosowano ten artykuł kodeksu 
karnego”, odnotował V. Landsbergis.

Według danych przewodniczące­
go Sejmu, nie przestrzega się również

ustawy zezwalającej na skonfiskowa­
nie nielegalnie nabytego majątku krew­
nych osób, które zdefraudowały mi­
liony. Najczęściej okazuje się, że są 
całkiem ubodzy, tylko ich krewni na­
gle się wzbogacają

V. Landsbergis wyraził również 
ubolewanie, że się nie stosuje artyku­
łów kodeksu karnego o nieuczciwości 
i oszustwie dłużnika.

Przewodniczący Sejmu powie­
dział, że w praktyce sądowej podej­
mowane są decyzje dyskredytujące 
państwo i jego system prawny, że sę­
dziowie zwalniają „z aresztu prewen­
cyjnego dla załatwienia spraw” albo po 
prostu uniewinniają oczywistych prze­
stępców. Wygląda to skandalicznie, ale 
ani sądy, ani Ministerstwo Sprawie­
dliwości nie udzielają objaśnień. 
„Wszystko to, niewątpliwie, szkodzi 
prestiżowi i sądów, i państwa” - stwier­
dził V. Landsbergis.

Reforma rolna na Litwie ma być 
zakończona mniej więcej za trzy lata

W tym roku na cele techniczne 
reformy rolnej ogółem przeznaczono 
około 31 min litów, a na odszkodowa­
nia za posiadaną ziemię, lasy i zbior­
niki wodne - 51 min Lt, informuje 
ELTA.

Jak: podaję dyrektor Departamen­
tu Regulacji Rolnych i Prawa przy 
Ministerstwie Rolnictwa Albinas 
Raudonius, w przyszłym roku te sumy 
powinny wzrosnąć do 100 min litów. 
Państwo w ciągu dwóch lat ma jesz­
cze wyptacić 219 min litów kompen­
sat; uznanych jako zadłużenie państwa 
za środki nie przeznaczone w latach 
wcześniejszych z budżetu byłym wła­
ścicielom ziemi i lasu. Około 90 proc. 
pracy w ramach reformy rolnej zamie­
rza się wykonać w ciągu trzech lat.
^ Według danych statystycznych,

obecnie obywatele bądź spadkobier­
cy 4^ min ha ziemi, posiadanej w 1940 
roku, złożyli podania w sprawie 
zwrotu lub odszkodowania za 4 min 
ha ziemi. Jak  na razie, podania 
uwzględnione zostały mniej więcej dla 
połowy przewidzianych terenów. 
Przewiduje się, łącznie na odszkodo­
wania na ziemię potrzeba będzie 800- 
900 min litówrPrawdopodobnie zo­
staną one całkowicie wypłacone do 
roku 2006.

A. Raudonius sądzi, że wypłaco­
ne odszkodowania za ziemię zWrócą 
się państwu w ciągu kilku lat, gdyż 
wkrótce ziemia znacznie podrożeje. 
Obecnie przeciętna nominalna war­
tość jednego hektara ziemi wynosi 
około 1600 litów, a za 2-3 lata wzro­
śnie 2-3 razy.

Na granicy z Polską

Otwarto wielką stację paliwową „Lietuvos kuras”
W poniedziałek przy granicy li­

tewsko-polskiej we wsi Pasiekai w 
rejonie mariampolskim otwarto nową 
dużą stację paliwową „Lietuvos ku­
ras”, informuje ELTA.

W ostatnich latach jest to bodajże 
pierwsza stacja paliwowa „Lietuvos 
kuras” zbudowana na nowym miejT 
scu. Spółka już odnowiła 30 starych 
stacji paliwowych.

Stacja paliwowa w pobliżu przej­
ścia granicznego w Kalwarii powstałą

na terytorium 2,1 ha. Zaprojektowała 
jąZSA „Nisza”, budowała ZSA „Kau- 
no kotedżai”. Specjaliści stwierdzili, 
że stacja paliwowa wyposażona zo­
stała według międzynarodowych stan­
dardów ochrony środowiska. Pierw­
szy etap realizacji projektu koszto­
wał 6,6 min L t Oprócz dystrybuto­
rów i zbiorników paliwa są tu sklep, 
kawiarnia, kantor wymiany walut, 
można skorzystać z usług faxu i ko­
piarki. Rozliczyć się za paliwo i usłu­

gi można nie tylko gotówką, ale i kar­
tami płatniczymi. Druga część pro­
jektu przewiduje budowę myjni na 
terytorium stacji paliwowej.

Obecnie przygotowywana do 
prywatyzacji spółka „Lietuvos kuras” 
będzie miała 119 stacji paliwowych, 
w tyni 30 odnowionych w ciągu kilku 
ostatnich lat. Do przedsiębiorstwa 
tego należy około 22-23 proc. krajo­
wego rynku sprzedaży detalicznej 
produktów ropy naftowej. ,

SENTENCJA DNIA
r Gdydbśżukujesz się.winy,sta- 

■rąjsiężnaleźćnię tylecżło wieka; 
Hlę przyczyn^..

Werner MITSCH

Dyplomacja Ambasada rosyjska nie wydała 
parlamentarzystom litewskim wiz do Czeczenii

Ambasada Rosji w Wilnie nie 
wydała wiz grupie parlamentarzy­
stów litewskich, zamierzającej udać 
się do Czeczenii, gdzie się miała od­
być rozmowa z jej kierownictwem 
na temat możliwości poszukiwania 
uprowadzonego- przedsiębiorcy li­

tewskiego Viktorasa Grodisa, infor­
muje ELTA.

Wczoraj do Czeczenii zamierzali 
udać się wiceprzewodniczący Sejmu, 
członek parlamentarnej grupy łącz­
ności z Czeczenią Romualdas Ozo- 
las, jeszcze jeden członek tej grupy
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Dogodne połączenia 

z  Wilna 
P,1̂ ^  Warszawę do:

. Athens,
New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20. I
(Zam. 359)

Algirdas Patackas oraz sekretarz ge­
neralny międzynarodowej grupy par­
lamentarnej ds. Czeczenii Algirdas 
Endriukaitis. Ale, jak powiedział R. 
Ozolas, ambasada rosyjska nie wy­
dała wiz bez umotywowania tej de­
cyzji.

(Dokończenie na str.B>)______

Budżet „Sodry” reorganizuje się 
zgodnie z międzynarodowymi 

standardami ewidencji

ZNAD WILD
W m  ©m

Codziennie 
na antenie radia 

w magazynie sportowym 
„Medale i detale”
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Dochody budżetu Państwo­
wego Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych w 1997 r. wynosi­
ły 3,431 mld litów, rozchody - 
3,461 mld litów, środki obroto­
we kasy pod koniec roku -18,65  
min litów.

Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej i Pracy proponuje rzą­
dowi zatwierdzenie sprawozda­
nia z  wykonania budżetu .So­
dry" za rok 1997, dostosowane­
go do międzynarodowych stan­
dardów ewidencji.

Ponadto, zaproponowano, 
by zatwierdzić skonsolidowane 
sprawozdanie finansowe .S o­
dry". Skonsolidowany majątek 
.Sodry" pod koniec roku 1997 
wynosił 554,3 min Lt, dochody

- 3,649 mld Lt, rozchody - 3,621 
mld Lt, obrót gotówki i jej odpo­
wiedników rocznie stanowił 11 
min litów.

Skonsolidowane sprawoz­
danie .Sodry" przygotowane 
również zostało zgodnie z wy­
maganiami TAS oraz na podsta­
wie wyników rewizji dokonanej 
przez spółkę audytową .Price 
Waterhouse".

Rząd ma jutro zobowiązać 
kierownictwo .Sodry" do zrekon­
struowania, według nowych za­
sad, również planu budżetu fun­
duszu na rok 1998 i zgłosze­
nia go do 1 września rządowi 
do zatwierdzenia.

(BNS)

Z  ostatniej chwili
Resztki drugiej rundy

Wczoraj we Francji na mistrzostwach świata w piłce nożnej 
ostatnie mecze drugiej rundy grały zespoły grupy G. W pierw­
szym meczu Kolumbia wygrała z Tunisem 1:0.

Późnym wieczorem Anglia zmierzyła się z  Rumunią.
Dziś na turnieju odbędą się ostatnie cztery mecze elimina­

cyjne w dwóch grupach. W grupie A grają Szkocja z Marokiem i 
Brazylia z  Norwegią, zaś w grupie B zmierzą się Chile z Kame­
runem i Włochy z  Austrią.
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Tydzień: jaki był poprzedni.| jaki będzie bieżący
Dla słynnych - lepsze więzienie, 
dla bogatych - droga operacja 

w prywatnej klinice
Mass media i władza. Temat, który nie schodzi ze szpalt gazet, ekranu 

telewizyjnego od kilku tygodni. Zapoczątkowały go informacje, związane z 
głośnym odejściem ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych Vidmantąsa 
Ziemelisa, z ujawnieniem działalności III oddziału Departamentu Ochrony Kie­
rownictwa. Dziennik „Lietuvos rytas”, który jako pierwszy podał informacje 
o tym, doczekał od niektórych przedstawicieli władzy niemało zaprzeczeń, a 
cks-minister przesłał gazecie aż 11 pism z żądaniem sprostowania krytycz­
nych informacji na temat działahiości-ministerstwa, którym kierował. Zdaniem 
gazety, te l ] pism mogłyby być wniesione do księgi rekordów absurdu, gdyż w 
krajach demokratycznych można byłoby chyba tylko z trudem znaleźć mini­
stra, który w podobny sposób rozumiałby stosunki między prasą a władzą.

Sporo się ostatnio mówiło o rozbieżnościach między dwoma liderami par­
tii konserwatystów - premierem Gediminasem Vagnoriusem a przewodniczą­
cym Sejmu Vytautasem Landsbergisem. Czwartkowa bezpośrednia audycja 
telewizyjna obu przywódców kraju miała prawdopodobnie na celu pokazanie, 
że żadnego rozdźwięku nie ma. I w rzeczy samej, mężowie stanu nie wykazali 
nawet najmniejszym niuansem, że w ich stosunkach zaszły jakieś pęknięcia. 
Natomiast co bardziej ostrzejsze pióra prasy litewskiej zaakcentowały, że taki. 
duet telewizyjny przypominarozwód gwiazd „po hollywoodzku”. Być może. 
Jednak próby znalezienia wspólnej płaszczyzny w rozwiązywaniu spraw 
wagi państwowej należy powitać. Bo niezgoda rujnuje, a zgoda buduje. Nawet, 
gdy ta zgoda jest „robiona pod publiczkę”.

Skoro jesteśmy przy temacie mediów, warto przypomnieć, że to wła­
śnie dopiero wczoraj były redaktor „Lietuvos aidas” Saulius Stoma został 
osadzony w więzieniu. Wyrok sądowy przewiduje mu 5 lat pozbawienia 
wolności oraz częściową konfiskatę mienia za przywłaszczenie ponad 60 tys. 
litów, które musiały być własnością redakcji. Kilkakrotne procesy sądowe, 
apelacje niewiele pomogły. Redaktorowanic, które tak łatwo niegdyś zdobył 
przy poparciu odpowiednich sił politycznych, zakończyło się haniebnie dla 
samego byłego redaktora. Jak podają media, jeszcze nie wiadomo, w jakim 
więzieniu będzie przebywał Saulius Stoma, który sam uważa, że Boże Naro­
dzenie powita na wolności. Przed laty prewencyjne uwięzienie na Łukiszkach 
zakończyło się wydaniem książki o tym więzieniu, która była swoistym best­
sellerem na rynku wydawniczym. Można więc zrozumieć władze więzienne, 
że nie mogą pozwolić na pochopne decyzje w temacie, gdzie ma odbywać karę 
... pisarz. Kto wie, jak opisze swoje pięciolecie za kratami? Kara za wykrocze­
nia o charakterze prawnym czy moralnym powinna dosięgnąć każdego - czy to 
redaktora, czy biznesmena, czy dyplomatę. Ponoć były dyplomata, eks-sekre- 
tarz litewskiej ambasady w Austrii Aidas Pukleviczius W więzieniu również 
pisze książkę oraz uczy aresztantów języka angielskiego. Ubolewa, że w areszcie 
nie można korzystać z komputera, więc musi pisać, jak za dawnych czasów, 
długopisem. Czyli, człowiek, który coś umie i we współczesnym więzieniu 
nie przepadnie.

Gpścił na Litwie sekretarz generalny NATO Javier Solana. W podróży do 
krajów bałtyckich nie ominął Litwy. Spotkania na najwyższym szczeblu miały 
na celu omówienie stosunków Litwy z Paktem, jak również wkład Litwy do 
zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie. Tego rodzaju rozmowy za­
wsze nadają Litwie wysoką rangę, chociaż większych komentarzy nie wywo­
łały. Większych komentarzy doczekało to, że prezydent Litwy Valdas Adam- 
kus podpisał kontrowersyjną ustawę o telekomunikacji. Opozycja miała na­
dzieję, że prezydent zawetuje tę ustawę. Już za kilka dni zostaną otwarte 
koperty z ofertami potencjonalnych kupców 60 proc. „Lietuvos telekomasu”. 
Prawdopodobnie zadecyduje zasada „kto da więcej”.

Posunięcia prezydenta Yaldasa A dam kusa zawsze są żywo komentowa­
ne wśród społeczeństwa. Przychylnie została przyjęta decyzja prezydenta, 
żeby kontrola państwowa sprawdziła zasadność kosztorysu remontu rezy­
dencji prezydenckiej w Tumiszkach. Zgodnie z  informacją prasową, przebu­
dowa ma kosztować prawie 2,5 miliona litów. Eksperci uważają, że kosztorys 
ten kilkakrotnie przekracza faktyczne wydatki, związane z remontem rezy­
dencji.

Dwie piękne imprezy w ubiegłym tygodniu miały miejsce w środowisku 
polskim. Jedna z nich - to spotkanie w Wilnie lekarzy polskich i polonijnych. 
Polskie Stowarzyszenie Medyczne jako inicjator spotkań, które przebiegały w 
mieście młodości Adama Mickiewicza, wykazało, że może być organizatorem 
życia polskiego środowiska. Mamy też okazję, aby pogratulować pani dr Bro­
nisławie Siwickiej z okazji przyznania jej tytułu Pro Gloria Medici, dzięki 
czemu pani prezes PSM stała się członkiem Kapituły Lekarzy.

Druga impreza dotyczyła szkolnictwa polskiego. Podsumowano konkurs 
na najlepszą szkołę polską i na najlepszego nauczyciela szkoły polskiej. Pisa­
liśmy o tym dość szczegółowo w sobotnim numerze gazety. Ponieważ wyda­
rzenie to ma dużą wagę, wracamy do tego powtórnie, składając hołd pedago­
gom szkół polskich Wilna i Wileńszczyzny. To świetnie, że taki konkurs się 
odbywa, co może być bodźcem do wykonywania szlachetnej misji pedagoga. 
Z przykrością jednak muszę stwierdzić, że w relacji mojej z uroczystości 
wręczenia nagród zabrakło akapitu, w którym byli wymienieni najlepsi na­
uczyciele matematyki. Są nimi Lucja Noniewicz ze szkoły - gimnazjum A. 
Mickiewicza, Halina Sakowicz ze szkoły im. W. Syrokomli, Zofia Moroz ze 
szkoły im. J.I Kraszewskiego oraz Halina Kisielowa z Ławaryskiej Szkoły 
Średniej. Przepraszam i osoby wyróżnione, i czytelników. Przepraszam rów­
nież wicemera rejonu solecznickiego Zdzisława Palewicza, którego w podpisie 
pod zdjęcie pomyliłam z merem rejonu panem Rybakiem. Miałam po prostu w 
tym dniu pecha, a chochlik dziennikarski tylko na to czeka.

W ubiegły piątek otwarto w Wilnie Centrum Kardiochirurgii. Prywatne. 
Będą tu pracować najlepsi specjaliści z tej dziedziny medycyny. Jest to pierw­
sza tego rodzaju instytucja medyczna w krajach byłego Związku Sowieckie­
go. I obliczona jest na chorych z tego kraju i bogatych. Koszty niektórych 
operacji będą sięgały kwoty 15 tys. dolarów, co na skalę światową jest nie tak 
dużo, ale na naszą,.. Komentarze są zbędne. Na szczęście, ci sami profesorowie 
będą operowali w klinikach państwowych i według wszelkich kryteriów etyki 
lekarskiej nie będą robili tego tam gorzej niż za grube pieniądze. Ta nowa 
klinika, prywatna, przede wszystkim stworzy choremu komfort psycholo­
giczny, za co w dzisiejszych czasach trzeba płacić.

O komforcie psychologicznym można mówić wiele, gdyż coraz bardziej 
go nam brakuje. Nie jest to jednak temat ubiegłego tygodnia.

Krystyna ADAMOWICZ

Tradycje Kiermasz w Rudominie
W ubiegłą sobotę w Rudominie odbył się trzeci 

z kolei kiermasz świętojański. Co prawda, nie tak 
gwarny i różnorodny jak w ubiegłe lata. Tym nie­
mniej nie zabrakło śpiewu, muzyki. Choć pogoda 
niezbyt dopisała, padał rzęsisty deszcz, we wcze­
snych godzinach porannych odbywał się handel 
bydłem. Sprzedawano prosięta, cielęta, kury, kozy. 
Oferowano pasze dla bydła, mąlcę, jęczmień. Warto 
nadmienić, że handlujący tym towarem przybyli na 
rynek rudomiński z różnych stron kraju: Poniewie- 
ża, Olity, Szawel, Radwiliszek, Mariampola, Solccz- 
nik, rejonu trockiego. Tak więc „geografia” rynku 
obejmuje swym zasięgiem prawie całą Litwę.

Na kiermaszu można było nabyć gumiaki i kalo­
sze, jakże niezbędne w gospodarstwie domowym. 
Sprzedawano kosze, zarówno z wikliny, jak i zro­
bione z tworzyw sztucznych. Oferowano Wędliny. 
Nie zabrakło tradycyjnych szaszłyków, które swym 
zapachem przyciągały smakoszy. Chętni mogli spró­
bować szczęścia w loterii, na której można było 
wygrać prócz słodyczy, kalkulatory i zegarki.

Z koncertem wystąpiła „Rudomianka”. Solistka 
zespołu Czesława Tuczkowska opowiedziała o tra­
dycjach świętojańskich. Powinszowała wszystkich 
obecnych na kiermaszu Janów i Janiny. Włożono im 
ńa głowy, jak tradycja każe, wianki świętojańskie, 
splecione przez zcspolanki „Rudomianki”.

Organizatorem kiermaszu była gmina na czele 
ze starostą Tadeuszem Kułakowskim.

Jan LEWICKI
NA ZDJĘCIU: kozy do nabycia.

Fot. autor

W różby świętojańskiej nocy
Dzisiaj w różnych miejscowo­

ściach Litwy zapłoną świętojańskie t 
ogniska.

W Wilnie świętojańskie obchody 
czyli Święto Rosy organizują wydział 
kultury i sztuki samorządu oraz sto­
łeczne Centrum Działalności Etnicz­
nej. W stolicy święto rozpocznie się 
dziś wieczorem w tradycyjnym miej­
scu - nad Wilią, między mostami Zie­
lonym i Białym, a w jego programie 
będą się przeplatały stare obyczaje z 
nowymi, dopiero powstającymi trady­
cjami. Zespoły folklorystyczne wyko­

nają stare pieśni Święta Rosy, będą 
uczyły różnych wróżb. Zebrani usły­
szą kompozycję A  Ktovy, ujrzą świą­
teczny fajerwerk - ognisty kwiat pa­
proci. W nocnym koncercie święto­
jańskim, informuje ELTĄ, wezmą udział 
popularne grupy i soliści. Bardzo uro­
czyście świętojańskie obchody orga­
nizuje stolica Janów i Janin - Janów. 
Dzisiaj już po raz dziesiąty całe mia­
sto zbierze się w świętojańskiej doli­
nie. W święcie wezmą udział najlep­
sze zespoły artystyczne rejonu, jak 
też śpiewacy, tancerze, muzycy z

Koszedar, Kiejdan, Udany, Kłajpedy 
oraz przyjaciele z Polski. Gospoda­
rze spodziewają się, że w przyszłym 
roku, gdy Janów obchodzić będzie 
swe 250-lecie, świętojańskie obcho­
dy staną się oficjalnym świętem mia­
sta.

Centrum Działalności Kulturalnej 
Litwy Wschodniej wspólnie z Dzie- 
wieniskim Historycznym Parkiem Re­
gionalnym organizuje święto w Dzie- 
wieniszkach. Wystąpi tu zespół folk­
lorystyczny z Wilna .Ula" pod kierow­
nictwem Janiny Bukantaite.

Śmierć kierowcy

W  re jo n ie  m a ria m p o ls k im  p rz e w ró c ił s ię  
a u to b u s  p as a żers k i

W rejonie mariampolskim w nie­
dzielę przewrócił się autobus rejso­
wy. Kierowca zmarł, a kilku pasaże­
rów doznało obrażeń.

Autobus spółki transportowej 
„TOKS” „Ikarus-250” przewrócił się 
na 55 kilometrze szosy Olita-Simnas- 
Ka!varija.

Gdy autobus ruszył z przystan­
ku w Kalwarii, pasażerowie zauwa­
żyli, ze kierowca źle się czuje i nie 
może prowadzić pojazdu.

Jeden z pasażerów próbował za­
trzymać autobus, ale nie zdążył - wje­
chał on do rowu i przewrócił się.

46-letni kierowca autobusu Leonid 
Bogaj zmarł w drodze do szpitala. 
Przypuszczalnie zgon kierowcy na­
stąpił z powodu nagłego pogorszenia 
się stanu zdrowia.

Z 40 pasażerów autobusu Wilno- 
Mariampol 6 umieszczono w szpita­
lu.

Kierownik działu przewozu pa­
sażerów spółki TOKS Jonas Andre- 
vskis poinformował BNS, że kierow­
ca L. Bogaj nigdy na zdrowie nie na­
rzekał. Żadnych odchyleń nie stwier­
dzili też regularnie badający go leka-

Jak poinformował J. Andrevskis, 
po wypadku w pobliżu wileńskiej 
Ostrej Bramy w ubiegłym roku, gdy 
z powodu złego samopoczucia kie­
rowcy autobus śmiertelnie potrącił 
idących chodnikiem ludzi, spółka 
TOKS zaczęła dokładniej badać stan 
zdrowia kierowców. Po tym nieszczę­
ściu z powodu nieodpowiedniego sta­
nu zdrowia zwolniono z pracy czte­
rech kierowców.

Wczoraj autobus z Mariampola 
przywieziono do Wilna. Spółka praw­
dopodobnie nie będzie go naprawiała.

(BNS)

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 21 czerwca br. w kraju 

zanotowano 135 przestępstw, w tym: 5 obrażeń ciała, 114 chuligańskich 
ekscesów, 7 rabunków, 1 oszustwo, 108 kradzieży. Skradziono 6 samo­
chodów, znaleziono - 6. Zanotowano 21 wypadków drogowych i 6 pożarów. 
Znaleziono zwłoki 6 osób. Zatrzymano 11 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Obrażenia ciała 
|  21 czerwca o godz, 23 min. 55 w 
wileńskim szpitalu św. Jakuba 
umieszczono E. S. z obrażeniami gło­
wy. O pomoc zwrócił się również T.
S., który miał złamaną kość promie­
niową. Mężczyznę po udzieleniu 
pomocy medycznej puszczono do 
domu. Kobieta zawiadomiła, że oko­
ło godz. 22 na ul. Juodasis Kelias po­
bili ją i mężczyznę nieustaleni młodzi 
ludzie. Napastnicy podpalili także ic{i 
samochód ford sierrę. Zatrzymano 
podejrzanych S. Korowina i J. Pa­
włowskiego.

* * *
21 czerwca o godz. 14 min. 40 do 

poniewieskiego szpitala przywiezio­
no R. S. z raną ciętą szyi. Poszkodo­
wany zawiadomił, że w domu przy 
ul. Berżu zraniła go żona R. S.

21 czerwca KP rej. solecznickie­

go otrzymał zawiadomienie, iż o godz. 
11 w domu we wsi Pilokainiai T. S. 
zraniła siekierą w głowę V. S. Poszko­
dowany został umieszczony w szpi­
talu. Podejrzaną po przesłuchaniu 
zwolniono.

Rabunki
21. czerwca o godz. 0 min. 30 na 

skrzyżowaniu ulic Mokyklos-Tilżes 
w Kłajpedzie grupa młodych ludzi 
pobiła Z. P. (ur. 1926 r.) i zabrała port­
fel, w którym było 13 litów i dowód 
osobisty.

* * *
21 czerwca o godz. 19min. 20 do 

mieszkania S. S. przy al. Savanoriu w 
Wilnie weszli 3 młodzi ludzie, pobili 
gospodynię i zabrali złotą koronkę 
dentystyczną, 2.000 marek niemiec­
kich i 200 litów.

hhit
21 czerwca około godz. 22 na 

dworcu kolejowym w Wilnie 2 mło­

dzi ludzie potyli ob. Włoch A. S. i 
zabrali mu portfel, zawierający 700 
litów, 100 marek niemieckich, 500 es­
tońskich koron i kartę kredytową. Je­
den z podejrzanych, V. J. został za­
trzymany.

Zbiorowy wandalizm 
W nocy z 20 na 21 czerwca we 

wsi Kvedamiai (rej. szylalski) wybi­
te zostały szyby i uszkodzone radia 
w 10 samochodach.

Krwawy poranek...
21 czerwca o godz. 5 min. 10 na 

ul. Josvainiu w Kiejdanach, w pobli­
żu garażu, w którym był znaleziony 
skradziony z 13 na 14 czerwca samo­
chód audi 100, policjanci w trakcie 
zasadzki zatrzymali podejrzanych o 
wspomnianą kradzież, wcześniej ka­
ranych R. Ż. i A. B. W tym czasie 
samochodem BMW podjechał trzeci 
podejrzany, który zauważył zasadz­
kę, nie zatrzymał się i potrącił autem 
inspektora E. Jakowi ewa oraz prze­
jechał nogę inspektorowi A. Ragau- 
skasowi. Policjanci użyli broni służ­
bowej i śmiertelnie zranili kierowcę 
BMW A. Lukoszevicziusa. Funkcjo­
nariuszom udzielono pomocy me­
dycznej. Śledztwo prowadzi dzielni­
cowa prokuratura rej. kiejdańskiego.

Przygotowała I. L.
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Seminarium

Dla chcącego nic trudnego
Wileńscy Włóczędzy uważają, że 

demokratyzacja Litwy sprzyja integra­
cji litewskich Polaków z życiem Litwy. 
Wileński Klub Włóczków pragnie mieć 
w tym procesie swój udział. Jednym z 
takich działań było seminarium poświę­
cone działalności organizacji młodzieżo­
wych mniejszości narodowych, które 
odbyło się w ubiegłą sobotę i niedzielę 
w Wilnie. Jak twierdzą organizatorzy se­
minarium, chcą oni propagować zakła­
danie organizacji społecznych, które po­
przez swoją działalność będą sprzyjały 
takiej integracji. Włóczędzy uważają też, 
że aby zmniejszyć przestępczość wśród 
młodzieży należy stworzyć jej środowi­
sko, gdzie będzie mogła dać upust swo­
jej aktywności. Takim środowiskiem 
mogą być organizacje społeczne. Jed­
nocześnie seminarium miało na celu re­
klamowanie kultury polskiej na Litwie i 
pokazanie, że mniejszości narodowe 
mogą wnieść coś wartościowego do 
wspólnej kultury Litwy.

Jednak założyć organizację nie jest 
prostą sprawą. Aby później działała 
sprawnie i efektywnie, potrzebna jest cała 
wiedza teoretyczna. Trzeba więc wyszko­
lić odpowiednich młodych liderów, którzy 
w najbliższej przyszłości stanąsię kadrą 
dla organizacji młodzieżowych.

Seminarium zorganizowane przez 
Włóczęgów było pierwszym w całym 
programie przewidującymwykształcenie 
takich młodych liderów. Dlatego też miało

ono raczej charakter zapoznawczy. Re­
ferenci przekonywali zebranych co do 
potrzeby zakładania takich organizacji, 
mówili jak to robić, skąd uzyskać pomoc 
prawną i materialną.

Zorganizowano też pokazowe 
warsztaty dyskusyjne, na których dysku­
towano jak np. poprzez organizowanie 
imprez turystycznych czy kulturalnych 
wciągać młodzież do działalności społecz­
nej. W listopadzie Włóczędzy chcąprzy- 
stąpić do praktycznego szkolenia młodych 
liderów. Szkolenie obejmie swoim zakre­
sem m.in. zapoznanie się z obowiązują­
cym prawodastwem, sporządzaniem pla­
nu działania. Młodzi dowiedząsię też, jak 
zapewnić swojej organizacji finansowanie. 
Wileński Klub Włóczęgów na swoim przy­
kładzie udowadnia, że dla chcącego nic 
trudnego - seminarium zostało sfinanso­
wane głównie ze środków uzyskanych od 
Janusza Łopucia, prezesa Związku Spor­
towego „Polonia”, którego Włóczędzy są 
członkami. Klub na swoją działalność do­
staje też pieniądze z Funduszu Otwartej 
Litwy. Za kilka dni dostaną odpowiedź, 
jakie zaproponowane przez nich projekty 
będą przez fundusz finansowane jeszcze 
w tym roku. Współpraca z FOL układa 
siępomyślniejuż od kilku lat. W 1996 r. 
np. FOL finansował rajd „Krzyżacy”, a 
w zeszłym roku sfinansował wyjazd do 
Szwecji na seminarium poświęcone pro­
blemom młodzieży mniejszości narodo­
wych. JJK

Coraz więcej 
Polaków chce 

uczyć się języka 
litewskiego

W miarę rozwoju litewsko-polskich 
kontaktów gospodarczych i kulturalnych 
w Polsce jest coraz więcej osób, pra­
gnących opanować język litewski. 
Przede wszystkim pożądane są słowni­
ki polsko-litewskie oraz tzw. „rozmów­
ki”. Zwrócono na to uwagę podczas 
sobotniego drugiego kongresu Towarzy­
stwa Polska-Litwa w Warszawie.

Na kongresie omówiono działal­
ność towarzystwa w latach 1993-1998, 
przewidziano kierunki dalszej działalno­
ści.

W swym referacie sprawozdaw­
czym prezes towarzystwa Danuta Gra­
bowska, posłanka na Sejm i była wi­
ceminister oświaty, odnotowała, że po­
wstałe w 1991 roku Towarzystwo Pol­
ska-Litwa stara się zacieśniać kontakty 
między obu narodami. Obecnie w kraju 
działa 19 kół towarzystwa w różnych 
miastach. Najaktywniejsze koła mają 
Elbląg, Białystok, Cieszyn, Krosno.

Na kongresie mówiono o rozwija­
jących się kontaktach z Litwą na szcze­
blu miast i województw . Stałe więzi 
utrzymuje się obecnie z 36 miastami i 
powiatami Litwy.

Dobre i rzeczowe stosunki ukształto­
wały się z ambasadą Litwy w Polsce. 
Wspólnym wysiłkiem dwa lata temu w 
Warszawie zorganizowane zostały wy­
stawy litewskiej porcelany oraz „Wypro­
dukowane na Litwie”. Latem ubiegłego 
roku w Puszczy Białowieskiej wypoczy­
wało 40 dzieci z Litwy i Estonii.

W ramach obchodów 80-lecia od­
rodzeń ia n iepodległości Litwy, towarzy­
stwo zorganizowało wieczór, litewski. 
Stanic się totradycją i wieczornice, po­
święcone obchodom niepodległości Li­
twy 16 lutego, będą organizowane co 
rplni.

Towarzystwo marównteż wiele pla­
nów na przyszłość. W tym roku ponow­
nie zorganizowany zostanie letni obóz 
w Białowieży dla uczniów z Litwy. Je­
sionią członkowie towarzystwa mają 
odwiedzić Litwę. Zamierza się również 
otworzyć stałą galerię obrazów dla li­
tewskich plastyków.

Danuta Grabowska, wybrana po­
nownie na prezesa towarzystwa, wy­
raziła zadowolenie z możliwości nawią­
zania kontaktów z działającym w Wil­
nie Towarzystwem Litwa-Poiska. W 
kongresie uczestniczył jego prezes Pra- 
nas Morkus. (BNS)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU - Dmitrij Santarowicz (4,5 miesięcy).

Ambasada rosyjska nie wydała 
parlamentarzystom litewskim wiz do Czeczenii

(Dokończenie ze str. 1 ) 
Rzecznik prasowy ambasady Bo­

ris Kiriłow poinformował agencję 
ELTA, że Rosjanie chcieliby otrzymać 
dodatkowe dokumenty litewskie. „Sy­
tuacja w regionie, do którego zamierza 
się udać delegacja litewska tak wyso­
kiego szczebla, jest bardzo złożona.

Dowodem tego są ostatnie wydarze­
nia w Groźnym. Dlatego też chcieliby­
śmy otrzymać dodatkowe dokumenty, 
na podstawie których moglibyśmy za­
pewnić bezpieczeństwo udającej się 
tam grupy” - stwierdził B. Kiriłow, od­
mawiając wyjaśnień co do wymaga­
nych dodatkowych dokumentów.

K o le jk i  na g r a n i c y
w Miednikach było 9 samochodów cię­
żarowych po kontroli celnej.

Na przejściu w Sałacie (rej. po- 
swolski) na granicy z Łotwą stało 30 
samochodów ciężarowych po kontroli 
celnej.

Wczoraj rano na przejściu w Kal­
warii na wjazd do Litwy oczckiwałó 68 
samochodów ciężarowych, po kontroli 
celnej stało jeszcze 40 samochodów 
ciężarowych, informuje ELTA.

W rejonie wileńskim, na przejściu

R e k o rd o w y  sę k a cz
Agencja Factum przy Litewskiej 

Fundacji Kultury do rozdziału „Potra­
wy i napoje” księgi rekordów Litwy 
wpisała nowy rekord cukierników. 
Jest to najwyższy sękacz. Upiekli go 
cukiernicy wileńskiej ZSA „Dzukija’’ 
pod kierownictwem Birute Ilgeviczie- 
ne. Do wypieku zużyto 8 kg mąki, 300 
jaj, 7,5 kg śmietany, po 7 kg cukru i 
masła, 0,61 koniaku oraz innych pro­
duktów.

Przed pieczeniem wszystkie su­
che produkty łącznie ważyły 45 kg. 
Z tej ilości otrzymano sękacz wy­
sokości 2 m 5 cm o średnicy 1 m. 
Upieczony został z okazji premiery 
filmu „Godzilla” oraz 5-lecia dzia­
łalności spółki filmowej „Cine- 
mark”.

Sękaczem poczęstowano przyby­
łych na premierę tego filmu w kinie 
„Lietuva”. Fot ELTA

1 LIPCA OBCHODZI SWOJE 6 . URODZIWY

Drodzy słuchacze, chcielibyśmy Was wszystkich zaprosić na święto. Niestety, na Litwie 
nie ma takiego miejsca, gdzie mogliby się zmieścić wszyscy.

UWAGA!
Z ap raszam y do udzia łu  w  n aszym  św ią teczn ym  konkursie . P ro s im y  o p rzys łan ie , p rzyn ies ien ie , p rzyw ie ­

zienie p rzep isu  na d o w o ln e  danie, k tó rym  m o g lib y śm y  p o czę s to w a ć  g o ś c i p o d c za s  ś w ią te c zn e j im prezy.
6 autorów - najbardziej pomysłowych i oryginalnych przepisów zaprosim y na obchody 6 rocznicy R adia „ZNAD W tL it”. 
Szczegółowa informacja pod numerem: tel. 8-299 301 87. 
Na Wasze zgłoszenia czekamy do 28 czerwca br. pod adresem: Radio „Znad Wilii”. Al. Laisves 60. 2056 Yilnius
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Białoruś

Akredytowani w Mińsku ambasaf 
donzy państw Unii Europejskiej - Gre­
cji, Francji, Włoch, W.Brytanii, Niemiec,I 
a także ambasador USA opuścili w po­
niedziałek Białoruś w związku ze skan­
dalem wokół dyplomatycznego osiedla 
Drozdy.

We wtorek stolicą Białorusi ma opu­
ścić także charge affaires Japonii. Wcze­
snym popołudniem nie znana była jesz- 
cze decyzja Polski w tej sprawie.

W południe ambasadorzy UE po­
żegnali się z dziennikarzami przed am­
basadą brytyjską w Mińsku okolicznej 
ściowyni toastem. Kwadrans po 12 cza­
su polskiego wylecieli wraz z ambasa­
dorem Stanów Zjednoczonych do Frank­
furtu.

Na lotnisku ambasador Francji, Ber­
nard Fassier podkreślił gościnność naro­
du białoruskiego, zastrzegłjednak, że jest 
w nim „pewna garstka ludzi niegościn­
nych”. Ambasador USA, Daniel Spec­
khard żegnając się powiedział, że bardzo 
lubi Białoruś i naród białoruski.

Ambasadorzy wyjechali do swych 
krajów „na konsultacje” na czas nieokre­
ślony i „oczywiście mają nadzieję, że 
wrócą”. Wznowienie dialogu ze stroną 
białoruską będzie jednak możliwe w 
warunkach przestrzegania przez nią 
Konwencji Wiedeńskiej, czyli podsta­
wowych zasad regulujących stosunki 
dyplomatyczne oraz działalność zagra­
nicznych przedstawicielstw - wyjaśnili 
dyplomaci.

Ambasadorzy UE i USA opuścili Białoruś
w Mińsku ambasa- Ambasador francuski powiedział

' ł f l  R if l-
 | Ambasador francuski powiedział

I dziennikarzom, że przedstawiciele Bia- J torusi w krajach Unii i USA powinni być 
również wezwani do Mińska „na kon-| 
sultacje ze swoim rządem”

Mariusz Maszkiewicz, polski am­
basador na Białorusi nie znał jeszcze w 
poniedziałek wczesnym popołudniem 
decyzji naszych władz o jego ewentual­
nym odwołaniu do kraju w związku ze 
skandalem wokół osiedla Drozdy. Kore- 
spondentPAP dowiedział sięjćdnak, że 
polski MSZ zadecydował o wręczeniu 

__w tym dniu ambasadorowi Białorusi w 
Warszawie swej notyw tej sprawie.

Zdaniem źródeł dyplomatycznych, 
wyjazd ambasadorów na konsultacje nie 
oznacza obniżenia rangi przedstawi­
cielstw, lecz sygnał, że dane państwo jest 
niezadowolone z przebiegu pewnych 
zdarzeń.

Może się okazać, że wzywani do 
swoich krajów ambasadorzy powrócą za 
tydzień lub na przykład za dwa miesią­
ce. Nie ma tu jasno określonych ram cza­
sowych. W trakcie pobytu ambasadora 
„na konsultacjach”, jego obowiązki przej­
muje pierwszy po nim rangą pracownik 
ambasady.

Odwołanie ambasadorów UE i USA 
z Mińska to protest przeciwko odcięciu 
rezydującym na terenie Drozdów dy­
plomatom wody, prądu i telefonów oraz 
zablokowania wjazdu do ich rezydencji. 
Według strony białoruskiej, osiedle ma 
przejść pilny remont

Łukaszenka gotów  do dialogu  
ws. dyplom atów  na Białorusi

Prezydent Białorusi Aleksander Łu­
kaszenka wyraził w poniedziałek pogląd, 

vże można wypracować kompromis w 
konflikcie, którego skutkiem jest wyjazd 
zachodnich ambasadorów z Mińska.

Opinię tę Łukaszenka wygłosił w te- 
lewizyjnym wywiadzie po spotkaniu w 
Mińsku z sekretarzem WNP Borysem 
Bierezowskim. Wyraził gotowość prowa­
dzenia dialogu z szefami misji dyploma­
tycznych i rządami państw, których 
przedstawiciele opuścili Białoruś.

„Gdyby problem ten miał charakter 
bytowy, a nie polityczny -byłby dostęp­
ny dla wszystkich” - podkreślił białoruski 
prezydent, wyrażając prawdopodobnie w 
ten sposób gotowość do dialogu.

Unia Europejska i USA odwołały 
swoich ambasadorów w związku ze skan­
dalem wokół osiedla w Drozdach. Dy­
plomatom odcięto wodę, prąd i telefony 
oraz zablokowano wjazd do osiedla z 
uwagi na -jak podały oficjalnie władze - 
„konieczność remontu”.

NA ZDJĘCIU: ambasador Francji w Białorusi Bernard Fassier w sobotę do swej rezydencji w „Drozdach” 
przybył na rowerze. Fot. EPA-ELTA

MSZ: to ambasadorowie naruszyli Konwencję Wiedeńską
MSZ Białorusi dowodzi, że akre­

dytowani, w Mińsku ambasadorowie, 
głównie państw UE, odmawiając opusz­
czenia osiedla dyplomatycznego Droz­
dy naruszyli Konwencję Wiedeńską, 
która zobowiązuje ich do poszanowania 
praw kraju pobytu, decyzji jego rządu i 
obyczajów narodowych.

W otrzymanym w poniedziałek 
przez PAP oświadczeniu resort poin­
formował, że 21 kwietnia białoruski rząd 
podjął decyzję o kapitalnym remoncie 
rządowego kompleksu w Drozdach. 
Powstał on w drugiej połowie lat 40. i 
wymagał remontu dróg dojazdowych, 
wodociągów i kanalizacji - utrzymuje 
strona białoruska.

Po dwóch miesiącach od postano­
wienia rządu dyplomaci odmówili jed­

nak jego wypełnienia, czym naruszyli 
konwencję -dowodzi MSZ, które uwa­
ża, że decyzja rządu powinna być wy­
konana.

Nieprzestrzeganie postanowień 
Konwencji Wiedeńskiej w konflikcie wor 
kół Drozdów zarzucili wcześniej biało­
ruskim władzom dyplomaci USA i.UE,

• twierdząc, iż zgodnie z tym międzyna­
rodowym porozumieniem rezydencja 
ambasadora jest nieodłączną częściąmi- 
sji dyplomatycznej i nie może on zostać 
przeniesiony z niej wbrew swej woli.

Państwa UE i USA odwołując w 
poniedziałek na konsultacje swych am­
basadorów uznały, że wznowienie dia­
logu ze stroną białoruską będzie możli­
we w warunkach przestrzegania przez 
niąKonwencji Wiedeńskiej i podstawo­

wych zasad regulujących stosunki dy­
plomatyczne oraz działalność zagranicz­
nych przedstawicielstw.

W oświadczeniu białoruskie MSZ 
napisało, że Białoruś pozostanie wierna 
prawom i porozumieniom międzynaro­
dowym, jednocześnie jednak będzie bro­
nić prawa do suwerennego rozporządza­
nia swoim terytorium, nieruchomościa­
mi i zasobami narodowymi.

Zdaniem ministerstwa, sytuacja 
zmieniła się, gdy osiedle Drozdy zostało 
ogłoszone rezydencją prezydenta Biało­
rusi. „Światowej praktyce dyplomatycz­
nej nie jest znana sytuacja, kiedy na te­
rytorium rezydencji prezydenta kraju 
znajdują się mieszkania zagranicznych 
dyplomatów” - głosi oświadczenie.

Białoruś-UE
Komisja Europejska: zawiesiliśmy wszystko, co było można zawiesić

W stosunkach z Białorusią „zawie­
siliśmy wszystko, co można było za­
wiesić” - oświadczyła w poniedziałek 
Lousewies van der Laan, rzeczniczka 
komisarza UE ds. stosunków z Europą 
WschodniąHansa van den Broeka.

Na codziennym spotkaniu z prasą 
pani van der Laan poinformowała, że 
Komisja Europejska poparła decyzję 
państw UE o odwołaniu ambasadorów 
z Mińska i poleciła szefowi swojej de- 
łegacji w Kijowie, który jest także akre­
dytowany na Białorusi, aby powstrzy­
mał się od wszelkich oficjalnych kon­
taktów z władzami w Mińsku.

W poniedziałek z Mińska wyjecha­
li ambasadorzy pięciu państw UE, któ­
re były tam reprezentowane na tym 
szczeblu: Francji, Grecji, Niemiec, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch. Odwołanie „na 
konsultacje” sprowokowały władze 
Białorusi, odcinając ambasadorom do­
stęp do ich rezydencji w „prezydenc­
kiej” dzielnicy Drozdy.

„Pan prezydent Białorusi Aleksan­
der Łukaszenka zachowuje się w nie­
wiarygodnie niedemokratyczny i niera-

cjonalny sposób. Spowodował izolację 
swego kraju. To zupełnie niezrozumia­
łe” -mówiła van der Laan.

Przypomniała wcześniejsze posu­
nięcia Unii, towarzyszące apelom do 
Łukaszenki, aby unieważnił referendum 
z 24 listopada 1996 roku, na podstawie 
którego pozbawił mandatów posłów 
opozycyjnych i niebywale rozszerzył 
własne uprawnienia.

Unia zawiesiła procedury zmierza­
jące do wcielenia w życie układu o part­
nerstwie i współpracy z Białorusią i 
umowy przejściowej, która miała obo­
wiązywać do czasu ratyfikacji tego ukła­
du. Wstrzymała pomoc techniczną w 
ramach programu TACIS (odpowied­
nik PHARE - dla dawnego ZSRR) z 
wyjątkiem pomocy humanitarnej, pro­
jektów regionalnych i służących demo­
kracji.

- UE cofnęła poparcie dla zabiegów 
Mińska o członkostwo w Radzie Euro­
py, odmówiła uznania nowej konsty­
tucji i nowego parlamentu. Wreszcie - 
ograniczyła wszelkie oficjalne kontak- 
ty. Odbywają się one tylko za pośred-

nictwem państwa aktualnie przewod­
niczącego UE i tzw. trójki (poprzedni, 
obecny i przyszły przewodniczący).

Van der Laan podkreśliła, że w la­
tach 1991-95 Unia przyznała Białorusi 
76 min ecu (84 min dolarów) na projek­
ty w ramach TACIS i zamierzała przy­
znać na lata 1996-99niemal drugie tyle. 
Po zamrożeniu stosunków program na 
rok 1997 został jednak ograniczony do 
5 min ecu, przeznaczonych głównie na 
wsparcie „budowy społeczeństwa oby­
watelskiego” na Białorusi.

Rzeczniczka KE za zdumiewający 
uznała marcowy komentarz prezyden­
ta Łukaszenki,^ że celem tych projek­
tów jest wyłącznie „tworzenie napię­
cia” na Białorusi poprzez „bezpośred­
nie finansowanie opozycji, prasy opo­
zycyjnej, dziennikarzy opozycyjnych, 
naukowców i studentów”;

Van der Laan przytoczyła też wy­
powiedź Łukaszenki z konferencji pra­
sowej 17 marca, na której oburzał się, 
że „białoruscy studenci jeżdżą na za­
chodnie uniwersytety, żeby tam stu­
diować”.

Rosja-Szwaicaria
Rosja ubolewa z powodu wydalenia jej dyplomaty ze Szwajcarii

Rosyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych wyraziło w poniedziałek 
ubolewanie z powodu wydalenia rosyj­
skiego dyplomaty ze Szwajcarii.

„Ta akcja władz szwajcarskich, pod­
jęta bez jakiegokolwiek wyjaśnienia mo­
tywu, wywołuje nasze zaskoczenie i 
ubolewanie” -oświadczył na briefingu 
rzecznik rosyjskiego MSZ Walerij Nie- 
stieruszkin. Dodał, że dyplomata (któ­
rego nazwiska nie wymienił), powrócił 
już do Moskwy jakiś czas temu. Praco­
wał on w rosyjskiej misji przy genew­
skiej siedzibie ONZ. Wiadomość o wy­
daleniu dyplomaty podano dopiero w 
ostatnią niedzielę.

Niestieruszkim powiedział dzienni­

karzom, że posunięcie Szwajcarów wpro­
wadziło „nutę niezgody” w - jak to okre­
ślił- „ogólnie bardzo serdeczne wzajem­
ne stosunki”. „Z naszego punktu widze­
nia nie pomoże to w umocnieniu Szwaj­
carii jako jednego z głównych ośrodków 
światowej dyplomacji” - twierdzi rzecz­
nik rosyjskiego MSZ.

Pytany, czy Moskwa planuje jakąś 
akcję retorsyjną, Niestieruszkin odparł: 
„Nie widzę obecnie żadnej konkretnej 
podstawy dla takich pomysłów.”

Rzecznik szwajcarskiego minister­
stwa sprawiedliwości Vrktor Schlumpf 
oświadczył w niedzielę, że rosyjski dy­
plomata, którego nazwiska nie podał, 
otrzymał polecenie opuszczenia Szwaj­

carii Powodem wydalenia było odkry­
cie, że otrzymywał on informacje od sło­
wackiego dyplomaty.

Według szwajcarskiego tygodnika 
„Sormtags Zeitung”, Rosjanin zwerbo­
wał Słowaka, eksperta do spraw polity­
ki bezpieczeństwa, w 1994 r. W zamian 
za pieniądze i podarki Rosjanin otrzy­
mywał od tęgo czasu różne wiadomo­
ści, między innymi na temat stanowiska 
Słowacji w sprawie rozszerzenia NATO 
-podał tygodnik.

Rzecznik rosyjskiego wywiadu za­
granicznego SWR twierdzi, że jego in­
stytucja nie komentuje takich spraw. Nie 
wiadomo, co stało się z dyplomatą sło­
wackim.

Białoruś-USA
Ambasador Białorusi zostanie proszony, 

by nie wracał do USA
Ambasador Białorusi w Stanach Zjed­

noczonych, przebywający obecnie w Miń­
sku, zostanie poproszony przez stronę 
amerykańską, aby nie wracał na placówkę 
w Waszyngtonie do czasu rozwiązania 
kryzysu dyplomatycznego Białoruś-kra- 
je zachodnie wokół rezydencji w osiedlu 
Drozdy.

Informację taką przekazał w ponie­
działek ambasador amerykański w Miń­
sku Daniel Speckhard.

„Przedstawiciel Białorusi w Stanach 
Zjednoczonych Walery Cepkało przeby­
wa obecnie w Mińsku. Zostanie popro­
szony, aby pozostał w Mińsku przez cały 
okres konsultacji”-powiedział Speckhard, 
tuż przed opuszczeniem Mińska. Został 
on odwołany na konsultacje do Waszyng­
tonu, na czas nieokreślony, przez Depar­
tament Stanu USA.

Ambasador Speckhard wyjechał w

poniedziałek po południu zżonąi trojgiem 
dzieci.

Z Mińska wyjechali już także amba­
sadorzy Wielkiej Brytanii, Niemiec, Włoch, 
Francji i Grecji, odwołani przez swoje rzą­
dy na znak protestu przeciwko postępo­
waniu Białorusi w związku ze skandalem 
dyplomatycznym wokół rezydengi w 
Drozdach.

Państwa zachodnie protestują prze­
ciwko odcięciu rezydującym w Drozdach 
dyplomatom wody, prądu i telefonów oraz 
zablokowaniu wjazdu do osiedla, położo­
nego sześć kilometrów od Mińska.

Białoruski prezydent Aleksander Łu­
kaszenka, który także mieszka w Droz­
dach, twierdzi, że rezydencje wymagają 
remontu. Dyplomaci podejrzewająjednak, 
że są inne przyczyny ich wyrzucenia: na 
przykład, Łukaszenka może chcieć mieć 
osiedle tylko dla siebie i swoich ludzi.

NA ZDJĘCIU: 22 czerwca w rocznicę inwazji hitlerowskiej Jelcyn 
złożył kwiaty pod pomnikiem Nieznanego Żołnierza. Fot. EPA-ELTA
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premier Rumunii rozpoczął wizytę w Polsce

Spotkaniem z premierem Jerzy Buz- 
fcjem. rozpoczął, trzydniową oficjalną, 
wizytę w Polsce premier Rumunii Radu 

R^\6sde.
B  jeszcze w poniedziałek premiera 

Rumunii przyjmie prezydent Aleksan­
der Kwaśniewski. Rumuński gość będzie 
również rozmawiał z wicepremierem 
Leszkiem Balcerowiczem. Złoży także 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza.

We wtorek Radu Vasile spotka się 
m.in. z marszałkami Sejmu i Senatu i z 
biznesmenami w Krajowej Izbie Gospo­
darczej. Zwiedzi warszawską Starówkę i 
Zamek Królewski.

W Krakowie premier Rumunii będzie 
przebywał w środę. Zwiedzi Collegium 
Maius i spotka sięz kierownictwem Kra­
kowskiej Izby Przemysłowo-Handlowej.

Premierzy: polsko-rumuńskie 
więzi gospodarcze niewystarczające

Polsko-rumuńskie stosunki poli­
tyczne są bardzo dobre, ale więzi kul­
turalne i gospodarcze niewystarczają­
ce - oświadczyli premierzy Rumunii i 
polski - Radu Vasile i Jerzy Buzek po 
poniedziałkowych rozmowach w 
Warszawie.

Vasile powiedział, że jego wizyta 
w Polsce, pierwsza wizyta zagranicz­
na odkąd został premierem, ma służyć 
podniesieniu rangi stosunków gospo­
darczych między obu krajami do po­
ziomu odpowiadającego ich potencja­
łowi.

Obaj politycy podkreślili, że będą 
> dążyć do umacniania zasad demokra- 
cji i wolnego tynku w Europie Środko- 

W  węj i Wschodniej oraz położą szcze­

gólny nacisk na współpracę z Ukra­
iną,

Buzek zadeklarował, że Polska 
wstępując do NATO gwarantuje „peł­
ną otwartość” w sprawie przyjmowa­
nie nowych członków. Vasile podkre­
ślił, że NATO powinno być organiza­
cją otwartą, szczególnie na Rumunię, 
Bułgarię, Słowenię i Słowację.

Polska i Rumunia będą też współ­
pracować na drodze do osiągnięcia 
członkostwa w Unii Europejskiej.

Ustalono tematy przyszłych roz­
mów dwustronnych. Jeszcze w czasie 
wizyty Vasile może zostać podpisane 
porozumienie o współpracy między 
Polskąa Rumunią, dotyczące reformo­
wania ochrony zdrowia.

Pw B B H bhH H H
NA ZDJĘCIU: premierzy Rumunii Radu Yasile i Polski Jerzy Buzek podczas ceremonii powitania. Fot EPA-ELTA
Rozmowy dwustronne o współpra- Obaj politycy zadeklarowali szyb­

cy będą także dotyczyły: sposobów kie załatwienie problemów dotyczą-
przeprowadzania reform, w tym piano- cych budynków ambasad obu państw,
wania budżetu, współpracy straży gra- Chodzi o przeniesienie w inne miejsce
Tucznych, wymiany handlowej, szkole- ambasady polskiej w Bukareszcie i
ma żołnierzy i zmiany uzbrojenia oraz załatwienie spraw własnościowych
kontaktów między euroregionami._______ ambasady rumuńskiej w Warszawie.

Na koniec dziennikarze pytali ru­
muńską delegację o nastroje przed me­
czem Rumunia-Anglia. Vasile powie­
dział, że są one „pozytywne” i że, „dy­
plomatycznie” mówiąc, oczekuje zwy­
cięstwa Rumunii 1:0.

52 min zł strat PKP
Co najmniej 52 min żł straciły 

Polskie Koleje Państwowe podczas 
88-godzinnego, zawieszonego w so­
botę strajku maszynistów. Nie prze­
wieziono 1 min 323 tys. ton towarów 
- poinformował w poniedziałek 
Krzysztof Niemiec z zarządu PKP.

Prezes PKP, Jan Janik powiedział, 
że mimo strat nie będzie podwyżek 
cen biletów, ani taryf przewozów to­
warowych w PKP.

• Zapowiedział jednak zwolnienia 
na kolei proporcjonalne do utratyryn- 
ku przewozów._________________

Powódź na zachodzie Ukrainy
Z poWodu powodzi na zachod- 

|g niej Ukrainie, ewakuowano już około 
2,5 tysiąca osób - poinformowało 

H Łfcjninisterstwo ds. nadzwyczajnych 
sytuacji. Powódź trwa od ubiegłego 
tygodnia.

Z koryt wyszły wody Dniestru, 
* Prutu i Bugu. W obwodzie lwowskim 

| £  pod wodąjest 88 miejscowości, a 166 
nie ma energii elektrycznej. W obwo­

dzie iwano-frankowskim woda zalała 
100 miejscowości i potiad 50 tysięcy 
hektarów pól uprawnych.

Najmniejsze spustoszenie woda 
poczyniła w  obwodzie tarnopolskim 
-jednak i tam zalanych zostało sześć 
miejscowości i ponad pięć tysięcy 
hektarów pól.

Nie ma informacji o ofiarach 
śmiertelnych powodzi.

Balcerowicz: nie będzie 
dodatkowych pieniędzy dla maszynistów

■Rząd nie przekażę kolei pod dowych, które strajkują nielegalnie,
wpływem strajku maszynistów żad­
nych dodatkowych pieniędzy - poin­
formował w poniedziałek przed po­
siedzeniem Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów wicepremier Le­
szek Balcerowicz.

- Dodał, że presja strajku maszy­
nistów nie spowodowała jakichkol­
wiek ustępstw finansowych ze stro­
ny rządu i PKP.

„Główny wniosek wyciągnięty ze 
strajku  przez  rząd  to  konieczność 
przyspieszenia prywatyzacji kolei, có 
odbędzie się z korzyścią dla pasaże­
rów  i podatników” - powiedział.

Zdaniem wicepremiera, należy 
zastanowić się nad wprowadzeniem 
kar finansowych dla związków z

narażając państwo i obywateli na duże 
straty..

Związek Zawodowy Maszyni­
stów żądał w czasie strajku m,in. pod­
wyżek od zaraz o 300 z ł brutto na 
osobę miesięcznie oraz obniżenia wie­
ku emerytalnego maszynistów do 55 
lat Strajk został zawieszony w sobo­
tę. • Ł

KERM zajmie się w poniedzia­
łek założeniami do projektu budżetu 
państwa oraz założeniami polityki 
społeczno-gospodarczej na przyszły 
rok. Omówiony też zostanie projekt 
reformy górnictwa węgla kamiennego 
w ciągu najbliższych 4 lat oraz pro­
gram prywatyzacji sektora energetycz-

C hiny
Blisko 400 ofiar 

powodzi
Tragiczny bilans powodzi i lawin 

ziemnych spowodowanych ulewny­
mi opadami* jakie nawiedziły w ostat­
nich tygodniach Chiny, zwiększył się 
do 384 ofiar - poinformowano w po­
niedziałek oficjalnie w Pekinie.

W mieście Chongqing (Czung- 
king) w południowo-zachodnich Chi­
nach poinformowano, że wskutek 
czwartkowych nawałnic zginęło lub 
zaginęło 27 ludzi, a nie 15 jak podano
wcześniej , a zebrane wody Jangcy, nad
którą leży to wielomilionowe miasto, 
zalały część śródmieścia.

W nadmorskiej prowincji Zhe- 
jiang, na południe do Szanghaju, so­
botnie osunięcia się ziemi pochłonęły 
14 ofiar, a W sąsiedniej pnówincj i Fu- 
jian, podobne lawiny spowodowały 
śmierć 20 ludzi.me ma energii elektrycznej. W obwo- śmiertelnych powodzi. kar tinansowycn oia związKow zawo- nego.__________________ - - •__3  ---------------  —-----------------

*** Huragan w Moskwie: 6 zabitych i 164 rannych
Noc z  soboty na niedzielę miesz- śmierć 6 osób, a 164 zostały ranne. szyby w mieszkaniach, oberwane bal-Noc z soboty na niedzielę miesz­

kańcy Moskwy zapamiętają na dłu­
go. Przez rosyjską stolicę przeszedł 
huragan, któremu towarzyszył ulew­
ny deszcz. Żywioł spow odow ał

śmierć 6 osób, a 164 zostały ranne.
W niedzielę rano miasto przypo­

minało krajobraz po bitwie: tysiące 
połamanych drzew, zerwane linie ener­
getyczne, uszkodzone dachy, wybite

szyby w mieszkaniach, oberwane bal­
kony, rozbite samochody, zniszczo­
ne pawilony handlowe, rozbite witry­
ny sklepowe i zerwane szyldy rekla­
mowe. W szędzie krzątali się pracow­

nicy służb miejskich i ratowniczych.
Dane na temat ofiar są sprzeczne. 

Urząd burmistrza twierdzi, że nikt nie 
ucierpiał. Ministerstwo Obrony Cy­
wilnej utrzymuje natomiast że zgi-

n a  ZDJĘCIU: podczas huraganu w Moskwie drzewo upadło na kremlowską ścianę.
Fot. EPA-ELTA

się w-górskie potoki. Woda zalewała 
mieszkania.

Najbardziej ucierpiały południo­
wo-zachodnie i północno-zachodnie 
rejony miasta: Szczególne spustosze­
nie żywioł spowodował w  okolicach 
głównych arterii komunikacyjnych 
stolicy - Prospektu Kutuzowa, Pro­
spektu Lenina i ulicy-Profsojuznej,,

Ta ostatnia db późnych godzin 
popołudniowych była nieprzejezdna. 
N a wysokości okazalej siedziby Sbtcr- 
banku blokował j ą  ogromny dźwig 
budowlany, który runął pod naporem
wiatru. W zdłuż ulicy leżały drzewa z
pow yryw anym i korzeniam i i po­
przewracane tablice reklamowe.

Na Kremlu wiatr przewrócił pra­
wie 200 drzew. Padając, niektóre 
uszkodziły mur otaczający siedzibę 
prezydenta Rosji. Huragan powali! 
również drzewa wokół Kremla, a  w 
Parku Aleksandrowskim „przestawił 
Jawki. _

Na Cwietnym Bulwarze, najbar- 
dziej „zielonej” Ulicy Moskwy, wiatr 
„skosił” większość drzew. PowazM 
szkody powstały też ™ terenie Klasz­
toru Nowodiewiczego. Z Teatru „Bol- 
szoi” zerwana została część dachu.

Klęska żywiołowa spowodowa- 
łVzaklocenia w funkcjonowaniu ko-
munikacji miejskiej. N atrasynjew y-
jechały tramwaje i większość trolej

bUS Synoptycy wyjaśniają, że kata­
klizm byl wynikiem zdeizema dwóch
frontów^ atmosferycznych: cJeP ^8°
(32-35 stopni C )ze W schodu, chłod­
nego (20-22 stopnie C) z Zachód . 
żyw ioł szalał ponad dwie godziny.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
ZA KULISAMI ROZSZERZANIA NATO (2)

Batalia o ratyfikację
P rzeciw n icy  p rz y ję c ia  now ych cz łonków  w ciąż sz u k a li a rg  

w łaśn ie  P o lsk ę , bo bez n ie j p o w ięk szen ie  so ju s z u  s tra c i ło b y
Po deklaracji Clintona 12 stycznia 1994 

r. w Pradze, że pytanie nie polega na tym „czy” 
(rozszerzenie NATOXale „kiedy” i, jak”, ame- 
iykańska administracja zarabianą postawę. 
Plan powolnych kroków, zmierzających do 
przyjęcia nowych sojuszników, został co 
prawda na zlecenie szefa Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego, Anthony Lake\ opracowany 
pizez Dana Frieda i dwóch irmydipjzed lipco­
wą wizytą prezydenta Clintona w Warszawie, 
ale nie spotkał się z aprobatą Strobe’a Talbot- 
ta i przemówienie prezydenta nie zawierało 
żadnych nowych, istotnych elementów. 
Wszystko ograniczało się do realizowania 
„Partnerstwa dla pokoju". Wyglądało nato, 
że Waszyngton zamierza prowadzić w nieskoń­
czoność grę na zwłokę.

Ponieważ memoranda, kierowane do Bia­
łego Domu i DepartamentuStanu nie odnosiły 
widocznego skutku, więc Kongres Polonii i 
Koalicja (mniejszości etnicznych z Europy 
Środkowowschodniej -przyp. red.) oraz dzia­
łającą równolegle metodami dyplomatyczny­
mi AmbasadaRP zmieniły głównego adresata. 
Przedmiotem zabiegówdalysięterazóbieizby 
Kongresu. Na Kapitolińskim Wzgórzu wie­
sza była wrażliwość na głosy wyborców, ani­
żeli na Pennsy lvania i na Foggy Bottom Pro- 
jekt ustawy, zalecającej rozszerzenie przymie- 
rza atlantyckiego (NATO Participation Act of 
1994), przeszedł dużą większością głosów. 
Podobne rezolucje uchwalane były w ciągu 
następnych dwóch lat Za każdym razem De­
partament Stanu przeciwstawiał się skutecz­
nie wprowadzaniu do ustawy terminów i wy­
mienianiu kandydatówkwalifikujących siędo 
przystąpienia w pierwszej kolejności. Przyję­
cie tych poprawek ograniczało znaczenie ustaw 
do niewiążących rząd rezolucji, wyrażających 
jedynie mocne poparcie obu partii w Kongre­
sie. Był to jednak bardzo ważny sygnał, wy- 
trąrają̂ opóźniaczomzTęłd argument, że trze­
ba czekać i zwlekać, bo nie ma pewności, iż 
przyjęcie nowych sojuszników uzyska wyma­
gane poparcie w Senacie. Przeczyły temu wy­
niki głosowania, przekraczające za każdym 
razem wymaganą wî cszość 2/3 głosów.

Nie byłoby takich rezultatów bez nie­
zmordowanych zabiegów waszyngtońskiego 
Biura Kongresu Polonii i Ambasady RP. Wy­
działy stanowe KPA, działające w 34 stanach, 
naciskały nieustannie na swoich senatorów i 
kongresmanów.

Największą zdobyczą było wprowadze­
nie postulatu rozszerzenia NATO do progra­
mu Partii Republikańskiej „Kontrakt z Ame­
ryką”. Wielki udział w tym osiągnięciu miał 
działacz republikański kampanii wyborczej 
Broce Jackson i prawicowa Heritage Founda­
tion, z którą bliski kontakt utrzymywał amba­
sador Jeizy Koźmiński i jego personel. Auto­
rom,.Kontraktu” chodziło oczywiście o zdo­
bycie głosów Polonii i innych grup etnicz­
nych. Demokraci nie mogli pozostawać w tyle.

Dwutorowa potityka
Zbigniew Brzeziński w swoich kon­

taktach na najwyższych szczeblach, przede 
wszystkim w rozmowach z AnthonymLa- 
ke’em, lansował od początku koncepcję dwu­
torowej polityki, zmierzającą równolegle do 
rozszerzenia przymierza i zawarcia układu o 
wspólprâ TnięcłzyNATOaRogąRzuahęmyśl 
porazpierwso'na łamach Ĵ ewYakTrmesa”w 
grudniu 1993r ârozwin̂ szcẑ ółowow(Suż- 
szymartykulew.foreignAirair̂ ^wlirtym 1995 
r,bardzozreszląkiytycznym wobec niezdecydo­
wanego stanowiskaadmmistracji.

Koncepcja równoczesnego posuwania się 
naprzód dwoma torami spotkała się z popar­
ciem czynników potonijnych i rządu RP. Przy­
jęta została w połowie 1995 r. przez admini­
strację i stała się podstawowym elementem 
dalszych poczynań. Stanowiła bowiem wyj­
ście z dylematu: jak zaspokoić postulaty bez­
pieczeństwa Europy Środkowej, unikając rów­
nocześnie izolowania i antagonizowania Ro­
sji. Z chwilą, gdy oferta współpracy została 
wysunięto wobec Moskwy, od niej samej zale­
żało, czyjąprzyjmie, czy też wybierze izola-

Akt II rozpoczął się po przerwie blisko 
jednorocznej, gdy Richard Holbrooke, amba­
sador USA w Bonn, został w sierpniu 1994r. 

. . ścjągniętypizezTąlbottąnąstąnęwjskp za­

stępcy sekretarza stanu ds. Europy. Niemcy nie 
chcieto być państwem frontowym i Holbrooke 

|  był pod wrażeniem zdecydowanego poparcia, |  
jakie rząd Bonn, a zwłaszcza minister obrony 
VbIkerRuehe, udzielił idei rozszerzeniaNATO. 
Holbrooke był dyplomatą bardzo dynamicz­
nym i całkowicie przekonanym, że względy 
strategiczne nakazują włączenie wschodnich 
sąsiadów Niemiec, przede wszystkim Polski, 
do przymierza. Był zdecydowany do tego do­
prowadzić.

Holbrooke, podobnie jak Lake, odrzucał 
wszelkie kompromisy, które miały polegać na 
wprowadzeniu szczebla stowarzyszonych 
członków przymierza, czyli sojuszników II 
klasy. Nowo przyjęci mieli spełniać te same 
obowiązki i korzystać z tych samych praw, co 
wszyscy inni.

Za sprawąHolbrooke’a i Frieda, w prze­
mówieniu wiceprezydenta Gore’a w Berlinie 
znalazły się słowa: „Każdy sojusz wojskowy 
w obliczuzasadniczych zmian musi albo prze­
konująco uzasadnić nową rację bytu, albo ska- 
zać siebie na upadek”. Poprzednio wWarsza­
wie Clinton, odpowiadając dziennikarzom, 
oświadczył, że„nadszedłczas, by przedysku­
tować z sojusznikami dalsze kroki”. Żadnych 
tenninów nie sprecyzował, ale Holbrooke, na­
ciągając nieco interpretację obu tych wypo­
wiedzi, oznajmił na Komitecie Międzyresor- 
towym, że prezydent podjął ostatecznądecy- - 
zjęi należy obecnie przystąpić do jej realiza­
cji. Protest przedstawicieli Pentagonu okre­
ślił jato niesubordynację. Wojskowi przystą­
pili więc do szczegótowychstudiówiplanów, 
aambasadyUSAwstolicach sprzymierzonych 
zaczęły przekonywać rządy. Tym razem Strobę 
Talbott w tym nie przeszkadzał.

Zastępca sekretarza stanu w rozmowie, 
którą nagrałemznim 5 kwietnia br., powie­
dział,żekryzyswBośnistałsię punktem prze­
łomowym. Sytuacja w byłej Jugosławii była 
rzeczywiście jedną wielkąkatastrofą. Okaza­
ło się, że Europa bezudziahiUSAjest bezsil­
na. Zmuszenie Serbów do zaniechania etnicz­
nej czystki Muzułmanów wymagało obecno­
ści na miejscu wojsk NATO - przede wszyst­
kim jednostek amerykańskich, i wiarygodnej 
groźby użycia potęgi lotnictwaUSA. Istniały 
obawy, że Kongres, wciąż cierpiący na syn­
drom Wietnamu i Somalii, założy weto. Przed­
stawiciele „koalicji etnicznej” zostali zapro­
szeni do Białego Domu, gdzie Holbrooke we­
zwał do czynnego poparcia amerykańskiej in­
terwencji w Bośni. Przedstawiciel Kongresu 
Polonii z miejsca zadeklarował najdalej idącą 
pomoc. Pr^kład Polaków przyciągną innych. 
Zrozumieliśmy, że przegrana Holbrooke’a by­
łaby zwycięstwem izolacjonistów, które prze­
sądziłoby losy NATO i - odwrotnie - jego 
sukces umocniłby obecność i przewodnictwo 
Stanów Zjednoczonych w Europie, a tym sa­
mym nasze szanse.

Koalicja rozesłała listy do członków 
Kongresu. Równolegle ambasador Jerzy Koź­
miński sugerował Warszawie, by Polska, jako 
pierwsza, zgłosiła wysłanie do Bośni jednost­
ki wojskowej. I tym razem przykład podziałał 
na innych. Chodziłoocoś więcej niż symbo­
liczny gest Amerykanie uprzytomnili sobie, 
że bez udziału Węgier, graniczących z Jugo­
sławią, interwencja wojskowaN ATO byłaby 
owieletrudhiejszaikosztowniejsza. Być może 
obecność w Bośni kandydatów do NATO po­
mogławciągn^ do bośniackiej operacji Ro­
sjan. Ich udział przekonał Waszyngton, że 
dwutorowa polityka, obliczona na równole­
głą współpracę z EuropąŚrodkowowschod- 
nią i Rosją, jest możliwa.
Zjednujcie dawnych wrogów

Wciąż wydawało się nam, że gra na zwło­
kę trwajednak dalej. Cały rok 1995 przezna­
czony został na studia i kosztorysy, choć wy­
starczyłyby na to dwa miesiące. Walczyliśmy 
z tązwłokąw niezliczonych memoriałach, re­
zolucjach i listach, min. na konferencji praso­
wej, zwołanej przez Kongres Polonii w Wa­
szyngtonie. Wytykaliśmy administracji, że 
czasgraptzedwko idei,amarchewkąnie moż­
na bez końca wymachiwać z daleka, bo strać i 
wszelką wiarygodność. Tłumaczyliśmy to w 
kilku spotkaniach z Talbottem, który był do­
stępny, życzliwy, ale wciąż wzbraniał się przed 

, jaką^ol\yk  ̂dyfąeqęjacjąw^ó421 członków

um en tó w  k o m p ro m itu ją c y c h  
■swój sen s.

P „Partnerstwa dla pokoju", bez czego nie mo­
gło być żadnego postępu.

Nie brakło momentów dramatycznych. 
Wydawało się przez chwilę, że przegrana wisi 
na włosku. Tą groźną chwilą była afera Olek­
sego, która zbiegła się z wybraniem Kwaśniew­
skiego na prezydenta.

Ukazały się na ten temat dwa artykuły: 
Frieda Ikle’a, byłego podsekretarza obrony z 
czasów Reagana, i drugi Adriana Karatnitzkie- 
go, wpływowego prezesa Freedom House. 
Obaj wystąpili z tezą, że Polska, która wybra­
ła byłego komunistę na prezydenta, a na czele 
rządu ma także komunistę, posądzonego o 
współpracęzwywiadem rosyjskim, nie może 
być dopuszczona do wojskowych tajemnic so­
juszu. Biały Dom zaczął zadawać sobie pyta- 
nie, jak zareaguje polskie lobbyw swej przy­
gniatającej większości antykomunistyczne. 
Czy rzeczywiście powrót komunistówdo wła­
dzy dyskwalifikuje kandydaturę Polski do 
NATO?

Zadał mi to pytanie Anthony Lake na 
pierwszym śniadaniu w Białym Domu, na któ- 
rezaproszony zostałem za sprawą Frieda. Poza 
Friedem i zastępczynią Lake’a, Nancy Soder- 
berg, obecni byli dwaj dygnitarze z admini- 
straqi Busha. Zorientowałem się z miejsca, że 
zostałem zaproszony w charakterze papierka 
lakmusowego.Jako były dyrektor RWE, mia­
łem opinię zdecydowanego antykomunisty. 
Każdesłowobyło ważne. Odpowiedź powtó­
rzyłem później pisemnie w liście do Lake’a:' 
„Stany Zjednoczone - powiedziałem - odnio­
sły po II wojnie światowej historyczny suk­
ces, stosując wobecNiemieci Japonii zasadę 
„befriend your old enemies” - zjednywania 
dawnych wrogów. Zastosujcie tę zasadę wo­
bec byłych komunistów, którzy deklarują go­
towość przyjęcia orientacji zachodniej. Ta 
zmiana nie nastąpi, jeśli drzwi do salonu będą 
dla nich zamknięte. Obecni przyjęli tę wypo- 
wiedźzwyraźnym zadowoleniem.

Innym zagrożeniem stały sięnierozważ- 
ne wystąpienia prasowe szefa sztabu gen. Ta­
deusza Wileckiego, który manifestował ambi­
cje polityczne, typowe dla generałów junty po- 
łudniowoamerykańskięj. Podporządkowanie 
wojska władzy cywilnej jest podstawowym 
zabezpieczeniem ustroju demokratycznego i 
warunkiem przyjęcia do przymierza. Naszczę- i 
ście, zrozumiał to prezydent Kwaśniewski. 
Wprowadzenie w życie odpowiednich zarzą­
dzeń, a także usunięcie Wileckiego i wypo-. 
wiedzi prezydenta w Moskwie i Waszyngto­
nie ocal iły wiarygodność Polski w Waszyng­
tonie i Brukseli.

Wyborcza licytacja
W roku 1996miały się odbyć wybory pre­

zydenckie w Rosji i w USA. Na progu tego 
roku administracja zapowiedziała dalsze od­
wleczenie decyzji aż do grudnia 19% r. Moż­
na było zrozumieć chęć uniknięcia czegokol­
wiek, co mogłoby wzmocnić szanse nacjonalr- 
stycznych rywali Jelcyna. Natomiast odrocze­
nie decyzji do wyborów następnego gospo- 
darzaBiałego Domu odebraliśmy jako próbę 
uwolnienia się administracji od przedwybor­
czego nacisku Polonii i Koalicji Wspólnot 
Etnicznych. Tak przynajmniej wyglądało to z 
naszej perspektywy. Wszystko zależało od 
tego, czy nasze postulaty staną się przedmio­
tem licytagi przedwyborczej. Za wszelką cenę 
trzeba było wydobyć jednoznaczną obietnicę 
od senatora Roberta Dole’a. Dzięki zabiegom 
jego głównej doradczyni w sprawach polity­
ki międzynarodowej, Pauli Dobriansky (Ame­
rykanki pochodzenia ukraińskiego), Dole za- 
powiedział uroczyście, że, jeśli wygra wybo­
ry, uczyni wszystko, by Polska znalazia sięw 
NATO przed końcem 1998r

Stało się teraz jasne, że republikanie uży­
ją obietnicy Dole’awcelu przeciągnięcia na 
swoją stronę ponad 20 milionów wyborców, 
jeszcze 121ipcaadministracjaspnzeciwiłasię 
w liście do Kongresu wymienianiu kandyda­
tów, którzy odpowiadają kryteriom członko­
stwa, jako że ani USA, ani NATO nie podjęły 
jeszcze decyzji, kto ma być zaproszony.

Gdy w sześć tygodni późnig, 5 września, 
przedstawiciele, .koalicji etnicznej” protesto­
wali w czasie spotkania z Thlbottem przeciw­
ko dalszej zwłoce, ku zdziwieniu obecnych, 
zastępca sękrętafza stanu odpowiedział, że

ustalenie terminu zaproszenia i przyjęcia no­
wych członków „nie jest nierozsądne”. W 
końcu tego miesiąca nagrywałem zTalbottem 
wywiad dla prasy polskiej i dowiedziałem się 
od niego, pod warunkiem zachowania ścisłej 
tajemnicy, że prezydent przed wyborami zapo­
wie zaproszenie kandydatów w roku 1997,a. 
uroczyste przyjęcie nowych członków w 
kwietniu 1999 r. Polacy nie potrzebują się 
niepokoić,boznajdująsięnaczołowymmiej-. 
scu.

Tak się też stało. Clinton powziął wresz­
cie ostateczną decyzję i obwieścił jąw swoim 
przemówieniu w Detroit 22 października, na 
dwa tygodnie przed wyborami. Doradzano mu, 
by nie robił tego w Detroit, które obok Chica­
go było najliczniejszym skupiskiem Polonii, 
by uniknąć wrażenia, że kierująnim względy 
wyborcze. Prezydent odrzucił tę sugestię.

Skończył się w tym momencie akt drogi 
dramatu. Od tej chwili administracja brała w 
swoje ręce zabiegi o zdobycie 2/3 głosów w 
Senacie, potrzebnych doratyfikacji Strobę Tal- 
bott stał się teraz najbardziej dynamicznymi 
przekonującym rzecznikiem ratyfikacji Zabie­
gi oto prowadziło powołane w tym celu biuro 
wDepartamendeStanu,kierowaneprzezmłb- 
degoidynanticznegoJeremy’egoRosnera,spe- 
cjalistę do badania opinii publicznej. Sprawą 
nietyjabynajmniejz;górypizesądzona.Mie- 
bśmywSenacieconajmniej 1 Ozaciekłych prze­
ciwników i około 50 zwolenników. Reszta 
była niezdecydowana. Wprawdzie sondaże 
opinii wskazywały, że większość Ameryka­
nów mamy za sobą, ale przeciwnicy zorganizo­
wali się i przystąpili do kontrataku z nieby- 
wałązaciekłością. Firmowała tę kampanię Su- 
sane Eisenhower, wnuczka prezydenta, korzy­
stając ze swego historycznego nazwiska, i 
wpływowy senatorze stanu Virginia John 
>Afema; przewodniczący Komisj i Spraw Obro­
ny Senatu oraz senatorka z Texasu, Kay Hut- 
chinson. Groźnym i wpływowym przeciwni­
kiem stał się czołowy dziennik „New York 
Times”. Przyłączyło się do niego kilka naj­
większych gazet w innych stanach. Przeciw­
nicy mieli w mediach zdecydowanąprzewagę. 
Rozporządzali dużymi funduszami i w ostat­
nich tygodniach stać ich było na ogłoszenia 
na całą stronę dzienników. Wystrzałem z gru­
bej Berty był memoriał do prezydenta, podpi­
sany przez poi ityków i b. dyplomatów o zna- 
nych nazwiskach. W ślad za tym grupa 20 se­
natorów wysłała do prezydenta listęzapytań i 
wątpliwości. Powstała koalicja łażąca ogień 
i wodę. Na prawym skrzydle izolacjonalrści, 
na lewym skrajni liberałowie, którzy w latach 
zimnej wojny zwakzati politykę powstrzymy­
wania ZSRlŁWśrodkuzaści,któizy obawiali 
się rozcieńczenia sojuszu atlantyckiego. Odżył 

~ nagle mit jałtański, że milcz^e uznanie Euro­
py Środkowowschodniej za strefę wpływów 
jej wschodniego sąsiada zapewni wieczysta 
przyjaźń dwóch olbrzymów: Ameryki i Rosji.

Potonia i dyplomaci
Gdyby zebrać razem wszystkie memoria­

ły, apele i pisma Kongresu Polonii, zliczyć 
wszystkie spotkania Edwarda Moskala i jego 
przedstawicieli w Waszyngtonie z prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych, dyrektorem Pań­
stwowej Rady Bezpieczeństwa, zastępcąsekre- 
tarza stanu, powstałby z tego bardzo opasły 
tom. Na drugim lorze niezwykłąaktywność 
rozwijał ambasador RP, Jerzy Koźmiński, i jego 
personel, głęboko oddany sprawie. Trudno 
przecenić ich udział w ostatecznym zwycię­
stwie. Ambasador miał zadanie wyjątkowo 
ciężkie. Od chwili, gdy objął swoje stanowi- 
skowczeiwcu 1994r.,zmieniło sięwWnsza- 
wie 4 ministrów spraw zagraniczi^di, 5 mini­
strów obrony, 4 premierów i 2 prezydentów! 
Utrzymanie niewzruszonej ciągłości polskiej 
polityki zagranicznej tych kolejnych ekip byk> 
niewątpliwym osiągnięciem Koźmińskiego. 
Naszczęście, cieszył się on powszechnym za- 
ufaniem. Tę samąsiłę przekonywania okazał w 
konlaktachzBiałymDomemirządem,apRede 
wszystkimzsenatorami i kongresmanami. Po­
sługiwał się argumentacją, która przemawiała 
do poczucia preez Amerykanów ich własnego 
interesu. Kongres Polonii, przemawiający w 
imieniu obywatel i amerykańskich i ambasada, 
reprezentująca rząd polski, działali niezależ­
nie od siebie, alezbieżnie. Ambasador z racji 
swego stanowiska miał łatwy dostęp do człon­
ków Kongresu. Jego współpracownicy rozma­
wiali ze sztabami senatorów i kongresmanów, 
które wywierająduży wpływ na swoich sze­
fów. Kongres Polonii zorganizował wyciecz­

kę sporej grupy tych sztabowców do Warsza­
wy. Ambasador objeżdżał polonijne ośrodki i 
pomagał wich mobilizowaniu. Przede wszyst­
kim zaś raz po raz gasił pożary.

Przeciwnicy rozszerzenia wciąż szukali 
argumentów, kompromitujących właśnie Pd- 
skę, bo bezniej rozszerzenie sojuszu straciło­
by swój sens. Gdy wPrzemyślu wybuchł kon­
flikt z Ukraińcami, senator Kay Hutchison 
dowodziła na fonlm Senatu, że Polska może 
wciągnąć NATO do wojny z Ukraińcami. 
Wspólne wystąpienie ambasadorów Polski i 
Ukrainy położyło kres tej bzdurze. Były am­
basador w Warszawie Richard Davies (nie 
mylić z Johnem) usiłował rozpętać w prasie 
kampanię wokół sprawy płk. Ryszarda Kukliń­
skiego. , Jak można - wykrzykiwał w prasie - 
ufa: państwu, karząsmuzaztkadęofkraa, któ­
ry widział wUSAsprzymieizeńca,a wZwiąz- 
ku Radzieckim wroga”.Na szczęście,minister 
Leszek Miller i prezydent Kwaśniewski zdję- 
Usprawęzporządkudziennego.zanim wypły­
nęła w debacie ratyfikacyjnej. Dużo wcześniej 
próbowano skompromitować Polskę rewda- 
cjami o dostarczaniu przez niąbroni Iranowi. I 
to zagrożenie, dzięki Koźmińskiemu i Friedo- 
wi, udało się zażegnać przed wizytą ministra 
Władysława Bailoszewskiegow Waszyngto­
nie.

Lobby żydowskie
Największy nasz niepokój budziła moż­

liwość, że potężne lobby żydowskie nalegać 
będzie na uzależnienie ratyfikacji od przyję­
cia przez kandydatów zobowiązania do zwro­
tu żydowskiego mienia prywatnego. Spełnie- 
nia lego,warunku zażądało 10 senatorów z Ro­
bertem Dole’em na czele. Wwypadku Rogi 
było to zadanie niewykonalne, nie mówiąc już
0 tym, że uchwalenie go przez Kongres naru­
szałoby suwerenność państwa polskiego. 
Sprawa ucichła po wystąpieniu Koźmińskie­
go w Podkomisji Senatu, której przewodni­
czącym był D’Amato. „Washington Times” 
obliczał, żetobby żydowskie maże zmobilizo­
wać dla poparcia swoich postulatów81 sena-' 
torów i 221 kongresmanów.

Tymczasem stało się coś nieoczekiwane­
go. Komitet Żydów amerykańskich wystoso­
wał list do wszystkich senatorów, popierają­
cych kandydaturę Polski, Czech i W^per. Po- 
dobnie zachowała się Liga Przeciw Zniesła­
wieniu. Niektórzy senatorzy, jak Toiricelli i 
Specter, wysunęli żydowskie postulaty z wła­
snej inicjatywy, lecz nie spotkali się z popar­
ciem organizacji żydowskiej. Byk) to wielkie 
osiągnięcie zabiegów Koźmińskiego ze stro­
ny polskiej oraz Frieda i Rosnera ze strony ad- 
ministracji. Niemalwostatniej drwili zażegna­
ny został niebezpieczny konfliktzżydowską 
diasporąw sprawie emblematów religijnych 
na tzw. Polu Popiołów w Brzezince, które w 
oczachŻydów stało się cmentarzem ponad mi­
liona ofiar holokaustu, wymordowanych w 
pobliskiej komorze gazowej. Napięcie i nie­
pewność towarzyszyły nam do ostatniej chwi­
li. Polacy, obserwujący debatę w Senacie z 
galerii w późnych godzinach 30 kwietnia, z 
niepokojem patrzyli na to, co się dzieje. Prze­
grywają opozycja zaczęła stosować tzw. fili- 
buster, by nie dopuścić do głosowania. Pole­
gało to na nieustannym wysuwaniu coraz to 
nowych poprawek. Każde głosowanie zabie­
rało sporo czasu. Zdenerwowany senator Jesse 
Helms podszedł wówczas do senatora Roberta 
Smitha, który kierował opóźniającą taktyką.

-Jutroo lOrano-powiedziałHełms-idę 
na stół operacyjny.Mam 75 lat, ale będę tu sie­
dział muremchod)ydo5rano. Przez was będę 
wzfej formie. Postawakoleźeńskaprzeważyła
1 w ciągu następnych 20 minut odbyło się gło­
sowanie. Trzej przeciwnicy- Kay Hutchinson, 
Robert Toirricdli i Ted Kennedy, zmienili zda­
nie i głosowali „za”. Byli przedmiotem naci­
sku swoich polskichwyborców, którzy urzą­
dzali im demonstracjeprzed oknami.

W ciągu tych krytycznych 5 lat wszyscy 
zwalczający się wzajemnie polityczni rywale: 
Wałęsa, Kwaśniewski LKrzaklewski, a także 
wszyscy kolejni ministrowie spraw zagranicz­
nych, przemawiali w Waszyngtonie jednym 
głosem, z całą siłą przekonania Był to impo­
nujący pokaz wspólnego frontu. Okazało się, 
że tam, gdzie w grę wchodzi bezpieczeństwo 
państwa, Polacy potrafiąsięgednoczyć.

Jan NOWAK-JEZJORAŃSKI 
„Rzeczpospolita"

Pierwsza część szJacu Jana Noivaka-Je- 
ziorańskiegopL „Bezpieczeństwo albo dru­
ga Jałta" ukazała się w 113. n-rze „Kuriera 
lyUeńsłdego”, w ubiegłym tygodniu.
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Szlakiem Adama Mickiewicza

SZCZORSE
Częstotliwość wycieczek,tury? 

stycznych, poznawczych Szlakiem 
Mickiewiczowskim po Litwie i Biało­
rusi jest o letniej porze szczególnie in­
tensywna. Większość zwiedzających 
rozpoczyna ją  przeważnie od Nowo­
gródka, Domu-Muzeum poety. Stąd, 
tradycyjnie - na jezioro Świteź, albo do 
Zaosia - domniemanego miejsca uro­
dzin autora „Pana Tadeusza”. Przy 
okazji odwiedza się Czombrów, Wa­
łówkę, Rutę... Pamięta się także o 
Szczorsach...

Właśnie - Szczorse. Runął tam 
ostatnio, rażony piorunem słynny „dąb 
Mickiewicza”, więc...

Więc - niby po co tam jechać?
A jednak, a mimo wszystko warto 

Szczorse zwiedzić. Podobnie zresztą 
jak Tuhanowicze, w których dawno już

^  _

poselstwa Rzplitej do Rosji (1686 r.), 
materiały konfederacji Targowickiej, 
dziennik Maryny Mniszech i i mnóstwo 
innych białych kruków. W czasach 
Adama Mickiewicza biblioteka szczor- 
sowska była w posiadaniu wszystkich 
wydanych ówcześnie książek (klasy­
ka grecka, rzymska, literatura francu­
ska, włoska, wydania polskie).

Adam Mickiewicz bywał tu czę­
sto razem z wileńskimi „Wiwlasami” 
(filomatami) - Franciszkiem Malew­
skim, Tomaszem Zanem, długi czas 
przebywał w Szczorsach Józef Jeżow­
ski. Z gościnności najstarszego syna 
Joachima Chreptowicza, Adama 
(m. in. posła na Sejm Czteroletni, 
uczestnika Powstania Kościuszkow­
skiego) i jego zbiorów bibliotecznych 
korzystali J. Lelewel, M. Malinowski,

Pałac w Szczorsach po pożarze w

• nawet śladu nie pozostało po Mickie- 
.wiczowskiej „Murowańce”, a przecież 
coraz częściej i gęściej są one ostatnio 
ptzezmiłośników poezji Wielkiego Ro­
mantyka zwiedzane - to tutaj zrodziła 
się wielka miłość Adama i Maryli. 
Szczegół ciekawy: w ustawione kiedyś 
w Tuhanowiczach popiersie Wiesz­
cza... także strzelił piorun.

Szczorse leżą25 km od Nowogród­
ka, na lewym brzegu Niemna. Miejsco­
wość ta znana była już w czasach 
kształtowania się Wielkiego Xięstwa 
Litewskiego, Miasteczko i dwór nale­
żały do magnatów Litaworów Chrep- 
towiczów (w dawnej pisowni - Chreb- 
towiczów). Kanclerz Wielkiego Xię- 
stwa Litewskiego Joachim Litawor 
GhreptowiCz zbudował tu w 1726 roku 
okazały pałac w stylu późnego baroku 
(tzw. „styl francuski”) według projek-

czasie I wojny światowej
Fot. S. Kolupajla

później W. Syrokomla i in. W szczor- 
śowskiej bibliotece pracował po powro­
cie z zesłania w 1841 roku Jan Cze­
czot

Adam Mickiewicz studiował tu 
przeważnie materiały dotyczące dzie­
jów starożytnej Litwy oraz okresu śre­
dniowiecza. W Szczorsach pod osła­
wionym później dębem zaczął pisać 
„Grażynę”.

Pałac szczorsowski otoczony był 
pięknym, w stylu angielskim, parkiem, 
rozciągającym się na obszarze 40 ha. 
Rosły tu wspaniałe, rzadkie drzewa, 
było sześć stawów. Młodych studen­
tów podejmowano z całą serdeczno­
ścią. Na program pobytu składały się 
interesujące rozmowy z hrabią, oraz 
dobre śniadania, obiady, kolacje. „Na­
wet stół z oficjalistami jest dobry - trzy 
potrawy na obiad, trzy na wieczerzę”

Brama wiodąca dojialacu w Szczorsach Fot. S. Kolupajla
tu mistrzów włoskich Giuseppe de Sac- 
co i Carlo Spampani (architekt Jakub 
Gabriel); później, w końcu XVIII W. 
dobudowano jeszcze dwa pawilony.

Joachim Litawor Chreptówicz za­
łożył w szczorsowskim pałacu galerię 
obrazów i bibliotekę, zgromadził boga­
ty księgozbiór (jedynie polskie dzieła 
zawierały około 10 tysięcy tomów). 
Były tam rzadkie druki i mnóstwo cen­
nych rękopisów oraz map Litwy i Pol­
ski. Ponadto, przechowywano tam tak­
że oryginały listów Bohdana Chmiel­
nickiego pisanych do polskich hetma­
nów, słynny manifest Chmielnickiego 
(oryginał) pisany do kozaków, dziennik

- pisał Franciszek Malewski. To on ' 
pierwszy, jako dobry znajomy hrabię-| 
go Chreptowicza, wprowadził tu 
„Wiwląsów”.

Kanclerz Joachim Chreptówicz, 
jako pierwszy na Litwie, oddał sWoim 
poddanym, włościanom ziemię w dzier­
żawę, wprowadził w gospodarką mnó­
stwo udoskonaleń. Szerokie połacie pól 
zasadzono drzewami, przeprowadzono 
dobre drogi. Przed wybuchem I wojny 
światowej, Rosjanie wywieźli część 
księgozbioru do biblioteki Uniwersyte­
tu Kijowskiego (4 tys. 500 tomów z 15 
tysięcy), reszta zginęła w czasie woj­
ny. Pałac ucierpiał straszliwie w cza­

sie pożaru 1914 r., którego sprawcami 
byli podobno okoliczni mieszkańcy i 
był już wtedy częściowo zrabowany.. 
Wiatach 1914-1915 Niemcy mieli tu 
schron, w tym samym czasie wycięto 
mnóstwo drzew w parku. Reszty 
zniszczeń dokonały wojska Armii. 
Czerwonej.

Według opisów i zachowanych 
zdjęć litewskiego uczonego, profeso­
ra S. Kolupajły, muiy pałacu po I woj­
nie światowej, mimo zniszczeń, nie 

-wyglądały jeszcze beznadziejnie. W 
wielkiej sali pałacowej były widoczne 
bogate freski. Jak na ironię losu, na 
frontonie pałacu widniał napis: „Paci 
et Libertati”. Przed pałacem stała (za­
chowana jeszcze w stosunkowo do­
brym stanie) brama wjazdowa z du­
żym herbem. Właściciele Szczors 
mieszkali podówczas w Paryżu.

Ruiny pałacu rozebrano po 1939 
roku.

Po I wojnie, na początku 1919 
roku, większa część wywiezionej bi­
blioteki wróciła do Szczors. Po raz 
drugi wywieziono bibliotekę do Kijo­
wa w czasie II wojny, tym razem do 
Szczors już nie wróciła.

W gmachu dawnej biblioteki 
szczorsowskiej dłuższy czas mieściła 
się szkoła. Obecnie założono tu Mu­
zeum Literatury (filia Domu-Muzeum 
Adama Mickiewicza w Nowogródku).

Oprócz biblioteki, w parku zacho­
wała się oranżeria, dwie oficyny, bu­
dynki gospodarcze. Próbę czasu prze­
trwały kościół i cerkiew.

Jak już wspomniałam, akcenty 
szczorsowskie znajdujemy w Mickie­
wiczowskiej „Grażynie”:

A skoro słońce w szczorsowskiej 
granicy Pierwszym promieniem grób 
Mendoga draśnie, Wszyscy staniecie 
nalidzkiej ulicy Czekać mięrzeźwo, 
zbrojno i zapaśnie...

„Już też mój Adamie - pisał Je­
żowski ze Szczors do Kowna - czhy 
ty żhyjesz, czy nie żhyjesz, czy zdrów, 
czy chory jesteś, milczenie twoje dla 
mnie musi być przykre. Jeżeli żyjesz i 
zdrów jesteś, albo nie bardzo chory, 
tedy zgrzeszyłeś, żeś przez cztery ty­
godni ani razu do mnie się nie ode­
zwałeś” (...).

A więc nic na dzień i nie na ty­
dzień wpadali tu młodzi studenci wi­
leńscy. „Czy to szczorsowskie karto­
fle, czy piwo dało ci tak ironiczny hu­
mor. „czhy żhyjesz, czy nie żhyjesz”? 
(.'..) Odpowiadam naprzód, że żyję i 
byłbyś o tym dawno wiedział, gdyby 
nie przeszkody różne a różne...” - pi­
sał M ickiewicz w odpowiedzi Jeżow­
skiemu.

„Szczorse słynęły z dwóch rzeczy 
- bogatej biblioteki i wspaniałego 
piwa” - napisze inny filomat.

W Szczorsach Adam Mickiewicz 
napisał bajkę „Pies i wilk”. W sierp­
niu 1822 roku powstał tu sonet „Do 
Niemna”. Mówi w nim poeta o uko­
chanej (Maryli Wereszczakównie) już 
w czasie przeszłym, oddala się w nim 
także od przyjaciół, siebie i otoczenie 
postrzega w odległej perspektywie 
czasu, jest smutny, ale spokojny. Jego 
największą miłością, powiernikiem sta­

c je  się mądry, sędziwy Niemen.
Niemnie, domowa rzeko moja!

gdzie są wody, 
Które niegdyś czerpałem

w niemowlęce dłonie, 
Na których potem

w dzikie pływałem ustronie, 
Sercu niespokojnem u 
szukając ochłody?

Niemnie, domowa rzeko!
Gdzież są tamte zdroje, 

A z nimi tyle szczęścia,
nadziei tak wiele? 

Kędy jest miłe Jatek
dziecinnych wesele? 

Niemen, „domową rzekę” będzie 
później poeta „widział” w każdej in­
nej naobczyźnie rzece. Najmłodsze­
go syna Adama Mickiewicza, Józefa 

■ Teofila Rafała, ochrzczono w 1851 
roku w paryskim kościele wodą z Nie­
mna, specjalnie na tę uroczystość przy­
słaną przez Gabrielę z Guntcherów 
Puzyninę.

Niemen będzie towarzyszył Mic­
kiewiczowi aż do końca jego życia. W 
czasie ceremonii pogrzebowej w Pa­
ryżu, ciało poety złożono w sarkofa­
gu, którego dno pokrywał piasek z Nie­
mna i Nowogródka.

Dworska biblioteka w Szczorsach w czasach Adama Mickiewicza

LUBCZ (LUBCZA)
Lubcz leży w 15 km od Szczors i 

25 od Nowogródka, miasteczko usytu­
owane na lewym brzegu Niemna. Sta­
ry gród pamiętający czasy Mendoga. 
Podobno pierwszą (?) Katedrę z die­
cezją Mendog, po ochrzczeniu się, zbu­
dował w Lubczu w 1252 r., ajej pierw­
szym biskupem był dominikanin Wit, 
który ochrzcił Mendoga.

W 1499 r. król Aleksander Jagiel­
lończyk nadał tę majętność swemu pi­
sarzowi Fedkowi Chrebtowiczowi 
(Chreptowiczowi). Nieco później- 
Lubcz przejęli kolejno Michał Bielkie- 
wicz, Marcin Mieleszkiewicz. W 1528 
roku dziedzicem Lubcza był Albert 
Gasztowt, w tym samym roku mia­
steczko otrzymuje zezwolenie na zało­
żenie targu i karczm.

W 1547 Lubcz dostał się Janowi 
Kiszce, ówcześnie krajczemu WXL 
(później był kasztelanem wileńskim). W 

- wyniku zabiegów Jana Kiszki, 15 
czerwca 1590 r. król Zygmunt IV nadał 
Lubczowi przywileje miejskie oraz herb.

W 1592 r. Jan Kiszka założył tu 
drukarnię (przetrwała do 1655 r.), w 
której drukowano księgi protestanckie, 
a nieco później - w duchu wybitnie 
ariańskim. Nakładem tej oficyny uka­
zały się: „Psałterz” (1614 r.), „Przysło­
wia” (1618 r.) - obie pióra Rysińskie- 
go, „Excytarz” Piotra Kmity i in.

W 1606 r. Lubcz przeszedł w ręce 
Radziwiłłów, wyznawców Kościoła 
reformowanego. Za ich rządów ofi­
cyna Jana Kiszki przeżywała najwięk­
szy rozkwit Drukowane tu księgi uka­
zywały się z arcyciekawą tłoczoną sy­
gnaturą: „Lubeca ad Chronun” (Lubcz 
nad Niemnem - rzeka według daw­
nego nazewnictwa greckiego - Chro- 
nus).

Jan Kiszka zbudował w Lubczu 
zbór dysydencki (ariański), który póź­
niej Radziwiłłowie przekazali kalwinom 
W 1730 roku został on przez katolików 
zburzony.

W Lubczu odbywały się jarmarki 
(co dwa lata) i targi (co tydzień) - na 
św. Jana Chrzciciela i św. Michała.

8 marca 1647 r. książę Janusz Ra­
dziwiłł wydał dla Lubcza statut miej­
ski, według którego regulowano budo­
wę miasta, gwarantowano ochronę 
mieszkańców w obliczu klęsk żywio­

łowych, ustanowiono prawidła prze­
ciwpożarowe i in. Takie statuty w tam­
tych czasach, oprócz Lubcza miały 
jeszcze dwa inne miasta w Wielkim 
Xięstwie Litewskim - Kiejdany i Birże 
(rezydencje Radzi wiłłowslde).

Lubcz był dłuższy czas w posiada­
niu Radziwiłłów. Następnie należał do 
Wittgensteinów i Falz-Feinów, po 
I wojnie światowej - do Nabokowej.

Z dawnych zabudowań, poradziwi- 
łłowskich, zachowały się resztki zam­
ku zbudowanego w XVII w. Pałac 
strawił pożar w czasie I wojny świato­
wej, wjego miejscu wzniesiono nowe 
budynki.

Zamek w Lubczu, zdaniem niektó­
rych badaczy, mógł być także pierwo­
wzorem zamku horeszkowskiego z 
„Pana Tadeusza”.

Z Lubczem jest poniekąd związany 
wiersz Adama Mickiewicza pt „Do Po­
laków lak polski”. Wiersz ten napisał po­
eta na prośbę właściciela sklepu lakowe­
go w Wilnie. Brzmiał on następująco:

Aż dotąd sprawy państwa,
serc czułych sekreta 

Strzegł w listach cudzoziemiec, 
Anglik lub Weneta; 

Zwierzyć się Polakowi
szlachetność wam radzi. 

Wszak kto'kraju nie zdradzał, 
sekretu nie zdradzi. 

Otóż Lubcz od dawnych czasów 
słynął nie tylko z drukami, ale i z fa­
bryki laku. Wiersz Mickiewicza miał 
podwójne dno: lak polski, ale d o Pola­
ków; treść zawarta w króciutkim wier­
szu miała wyraźną aluzję polityczną 

W marcu 1824 roku rozpoczęło się 
śledztwo właśnie z powodu tego Mic­
kiewiczowskiego wiersza, napisanego 
sprzed pięciu lat. Zeznanie wskazują­
ce autora dożył subiekt sklepu Jana 
Kamińskiego w Wilnie, Walenty Ja­
nowski. Mickiewicza indagowano 
zwłaszcza o zdanie „kto kraju nie zdra­
dzi, sekretu nie zdradzi”. Odpowiedź 
poeta złożył na piśmie, stwierdzając, 
jż samo wyrażenie jest zapewne nie­
stosowne, „ale każdy wie, że wiersze 
podobne urywkowe rzadko piszą się z 
uwagą”.

Z Lubcza Traktem Korelickim 
można dojechać do Mira i Nieświeża.

Alwida Antonina BAJOR

Resztki tego, co niegdyś było zamkiem w Lubczu
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Dziś rozpoczyna się trzecia runda
Hat trick B atistuty I P od w ójn y  rem is
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Hiszpanie 
znowu zawiedli

Grupa D: Hiszpania - Paragwaj 0:0. 
Widzów 30 tys. Sędziował Iann McLe- 
od (RPA). Żółte kartki: Hiszpania - Ser- 
gi i Kiko; Paragwaj - Ayala i Arce.

Hiszpania: Zubizarreta - Aguilcra, 
Abelardo (56, Celades), Alkorta, Sergi - 
Hieno, Amor - Luis Enrique, Raul (66 
Kiko) - Etxeberria, Pizzi (53, Morientes).

Paragwaj: Chilavert - Arce, Ayala, 
Gamarra, Sarabia, Caniza - Acuna (74, 
Yegros), Benitez, Enciso - Campos (46, 
Paredes), A. Rojas (84, Ramirez).

Po przegranej zNigeryjczykami pu­
pile trenera Javiera Clemente „musiel i” 
wygrać z Paragwajczykami. Buńczucz­
ne zapowiedzi Hiszpanów przed wystę­
pem we francuskich finałach nie znala­
zły pokrycia w rzeczywistości i drugi 
mecz był kolejnym' bolesnym rozczaro­
waniem.

Paragwajczycy cieszyli się z bez- 
bramkowego remisu, ale tak do końca 
nie było powodów do radości. Remis w 
meczu grupowym na tym etapie turnieju 
jest właściwie stratą szansy na dwa punk­
ty i tylko zachowaniem jednego z trzech 
możliwych do zdobycia.

"Wynik remisowy podratował szanse 
Bułgarów. Gdyby wygrali Paragwajczy- 
cy - Bułgarzy mogliby zacząć pakować 
walizki. Teraz Bułgarzy muszą wygrać z 
Hiszpanami i liczyć na korzystny bilans 
bramkowy. Ale „spokojni o awans” N i-. 
geiyjczycy mogą przecież zagrać bez wiel­
kiego zaangażowania z Paragwajczyka­
mi... W tej grupie emocje sięgać będą 
wkrótce zenitu. W najbliższą środę odbę­
dą się równocześnie mecze Bułgaria - 
Hiszpania i Nigeria - Paragwaj.

W 15 minucie Paragwajczyk Migu- 
el Angel Benitez groźnie egzekwował 
wolny, ale Andoni Zubizarreta byłna sta­
nowisku. ChilaVert przed przerwąjeden 
ze strzałów obronił wspaniałym „szczu­
pakiem” wykazując fenomenalny re­
fleks., Po przerwie nie pozostał mu dłuż­
ny Zubizarreta (125 mecz w reprezenta­
cji kraju) - broniąc strzał dobrze grające­
go Beniteza.

W sumie jednak był to mecz, w któ­
rym destrukcja defensorów częściej brała 
górę nad konstrukcją napastników. Pu­
bliczność ostrzyła sobie apetyty na spek­
takl, okazało sięże była tylko świadkiem 
„meczu walki” (dość brutalnej), ale bez 
fajerwerków. Hiszpańscy widzowie po­
żegnali swych ulubieńców gwizdami.

Grupa H: Argentyna - Jamajka 5:0 
(1:0). Bramki: Gabriel Batistuta - 3 (72, 
79,83-kamy), Ariel Ortega -2 (32,55). 
Sędziował Runę Pedersen (Norwegia). 
Widzów48.000. Żółte kartki: Jose Cha- 
mot (Argentyna), Darryl Powell, Peter 
Cargill (Jamajka), czerwona: Darryl Po­
well (45, Jamajka).

Argentyna: Roa-Ayala, Sensini (25, 
Vivas), Chamót -Zanetti, Almeyda, Si- 
meone (80, Pineda) - Ortega, Veron - 
Lopez (75, Gallardo), Batistuta.

Jamajka: Barrett - Sinclair, Malcolm 
(62, Boyd), Goodison -Dawes, Whitmo- 
re (73, Earle), Powell, Simpson, Garde- 
ner - Burton (46, Cargill), Hall.

Do Parku Książąt na mecz Argen­
tyńczyków z piłkarzami Jamajki przyszła 
śmietanka mistrzostw. Był prezydent 
FIFA Sepp Blatter, był prezydent fran­
cuskiego komitetu organizacyjnego tur­
nieju „France’98” Michel Platmi, byli inni 
elegancko ubrani panowie.

Przyszli nie tylko w związku z ogło­
szonym na niedzielę Dniem Fair Play 
FIFA. Mieli nadzieję obejrzenia ciekawe­
go meczu. I zobaczyli. Dwukrotni mi­
strzowie świata, piłkarze Argentyny w 
efektownym stylu rozprawili się z rywa­
lami z Jamajki i zdobyli awans do drugiej 
rundy mistrzostw.

Był to mecz do jednej bramki. Ar­
gentyńczycy tylko przez pierwsze pół go­
dziny gry mogli czuć się zagrożeni.

Można powiedzieć, iż drużynie trene­
ra Daniela Passarelli sprzyjał los. Rywale 
od 45 minuty meczu musieli grać w dzie­

siątkę po tym jak drugą żółtą kartką uka­
rany został Darryl Powell i musiał opu­
ścić plac gry. Zapewne fakt ten miał 
wpływ na przebieg wydarzeń, ale nie do 
tego stopnia, by podważyć opinię o wy­
ższości piłkarzy argentyńskich nad rywa­
lami

O miano najskuteczniejszego piłka­
rza meczu od pierwszych chwil rywali­
zowali Ariel Ortega i Daniel Batistuta. 
Już w pierwszych minutach meczu Bati­
stuta, dwukrotnymi strzałami na bramkę 
Warrena Barretta, zasygnalizował, iż nie 
zamierza opuścić boiska z zerowym kon­
tem bramkowym. Natomiast Ortega swą 
aktywnością i współpracą z Javierem 
Zanettim udowadniał, iż to on chce być 
pierwszoplanową postacią tego meczu.

Początkowo przewagę osiągnął Or-. 
tega, który dwukrotnie pokonał Barret­
ta. Miał szansę uczynić to i po raz trzeci, 
ale został na polu karnym sfaulowany 
przez Christophera Dawesa, w 83minu- 
cie meczu. Jedenastką na bramkę zamie­
nił Batistuta.

Była to już trzecia w tym meczu 
bramka „Batigola”. Wcześniej bowiem 
piłkarz Fiorentiny dwukrotnie silnymi 
strzałami zarejestrował się na liście strzel­
ców. Batistuta stał się pierwszympiłka- 
rzem turnieju ,,France’98”, który popisał 
się hat trickiem.

Jamajczycy, mimo liczebnego osła­
bienia, do końca ambitnie walczyli o zdo­
bycie co najmniej honorowej bramki. Bez 
powodzenia, chociaż miał ku temu szan­
sę Theodore Whitmore.

Grupa E: Belgia - Meksyk 2:2 (1:0). 
Bramki - dla Belgii: Marc Wilmots - dwie 
(43,48), dla Meksyku: Alberto Garcia 
Aspe (56, kamy), Cuauhtemoc Blanco 
(63). Sędziował Hugh Dallas (Szkocja). ■ 
Widzów36.000. Żółte kartki: Gordan Vi- 
do vic (Belgia), Jesus Ramirez, Cuauhte­
moc Blanco (Meksyk), czerwone: Gert 
Verheyen (55, Belgia), Pavel Pardo (29, 
Meksyk).

Belgia: De Wilde - Deflandre, Sta- 
elens, Vidovic, Borkelmans - Boffin (18, 
Verheyen), Van der Elst (67, de Boerck), 
Scifo -Wilmots - Nilis (77, Lokonda 
Mpenza), Oliyiera.

Meksyk: Campos - Pardo, Sanchez, 
Davino, Suarez - Palencia (46, Arel la­
no), Garcia Aspe (68, Lara), Ordiales (58, 
Mila), Ramirez - Blanco, Hemandez.

W upalnym meczu Belgia-Meksyk 
zanotowano dubeltowy remis. W bram­
kach -2:2, w czerwonych kartkach I -1. 
Sobotnie spotkanie w Bordeaux pełne 
było dramaturgii

W 29 minucie meczu liczebną prze­
wagę uzyskali Belgowie. Z boiska usu­
nięty został Meksykanin Pavel Pardo za 
faul na Vitahi Borkelmansie. Fory, jakie 
otrzymali w tym momencie belgijscy 
piłkarze - wkrótce przyniosły efekt. W 
43 minucie gry Marc Wilmots uzyskał 
prowadzenie.

Drugąbramkę Belgowie zdobyli pięć 
minut później (nie licząc przerwy), I znów 
na listę strzelców wpisał się Wilmots, któ­
ry jak tank powalał rywali na murawę, 
nim posłał piłkę do siatki. Wydawać się

więc mogło, że „Czerwone Diabły”, ma­
jąc przewagę dwóch bramek i jednego 
piłkarza - bez trudu zgarną trzy punkty.

Tak się nie stało. Belgów zmógł upał 
i niebywała wola walki piłkarzy meksy­
kańskich. Drużyna Meksyku, która nie 
miała już nic do stracenia - w drugiej po­
łowie gry rzuciła się do odrabiania strat. 
W 55 minucie Gert Verheyen sfaulował 
Jesusa Ramireza. Szkocki arbiter Hugh 
Dallas, nie tylko podyktował rzut kamy, 
ale i usunął z boiska Belga. Alberto Gar­
cia Aspe wykorzystał szansę i zdobył 
pierwsząbramkę.

Ramirez był współautorem i drugiej 
bramki. To po jego zagraniu Cuauhtemoc 
Blanco pokonał w 63 min. Filipa De Wil­
d e^  Bramkarz belgijski, który wcześniej 
miał parę niezbyt pewnych interwencji, 
od tego momentu musiał toczyć twardy 
pojedynek z Meksykanami.

Piłkarze meksykańscy od początku 
gry dawał i Belgom do zrozumienia, że nie 
będą w tej grze chłopcami do bicia. Dwa 
strzały - Joela Sancheza i Jaimie Ordia- 
lesa - w poprzeczkę, na początku me­
czu, powinny być dla Belgów sygnałem, 
żenie będzie im łatwo. Piłkarze belgijscy 
zlekceważyli teostrzeżenia, a gdy zyskali 
przewagę jednego zawodnika - nie po­
trafili zapewnić sobie bezpiecznej prze­
wagi bramkowej. I zapłacili w tym dra­
matycznym meczu, rozgrywanym pod­
czas upału (37 stopni), słoną cenę. Ą. 
gdyby ambitnie grający Meksykanie mieli 
w końcówce spotkania więcej szczęścia 
- haracz Belgów byłby znacznie wyższy.

Błyskotliwe zwycięstwo Holendrów
Grupa E: Holandia - Korea Płd. 5:0 

(2:0). Bramki: Phillip Cocu (37), Marc 
Overmars (41), Dennis Bergkamp (71), 
Pierre Van Hooijdonk (79), Ronald de 
Boer (83). Widzów 55.000. Sędziowa­
li Polacy Ryszard Wójcik jako główny 
oraz Jacek Pocięgiel oraz Jurij Dupa- 
now (Białoruś).-Żółte kartki: Choi 
Yong-soo, Ko Jong-soo (Korea Płd.)

Holandia: van der Sar - Winter, 
Frank de Boer, Stam, Numan (80, Bo- 
garde) - Ronald de Bóer (84, Zenden), 
Jonk, Davids, Overmars - Bergkamp 
(78, van Hooijdonk), Cocu.

Korea Płd.: Kim Byung-ji - Hong 
Myung-bo, Lee Min-sung, Choi Young- 
fl - Choi Śung-yortg (53, Kim Tae- 
young), Lee Sang-yoon, Kim Do-keun, 
Seo Jung-won (75, Lee Dong-gook), 
Yoo Sang-chul - Choi Yong-soo, Kim 
Do-hoon (70, Ko Jong-Soo).

Piłkarze Holandii.doskonale tak­
tycznie rozwiązali mecz z Koreańczy­
kami. W efekcie odnieśli błyskotliwe 
zwycięstwo (5:0) najwyższe w dotych-

Holender Denis Berg w akcji.

czas rozegranych meczach podczas 
turnieju „France’98”.

Pierwsza część rywalizacji nie 
zapowiadała tak wysokiej wygranej 

„ P o m a r a ń c z o ­
wych”. Wprawdzie 
H olendrzy od 

H pierwszych minut 
gry mieli inicjatywę 
w swoich rękach, 
ale rywale nie odda­
wali pola. Mało tego 
- to Koreańczycy 
stworzyli pierwszą 
dogodną sytuację 
strzelecką, jednak w 
8 minucie Kim Do- 
hoon nie wykorzy­
stał szansy, podob­
nie jak w 29 min. 
Choi Yong-soo:

Holendrzy mieli jednak więcej oka­
zji do zdobycia gola, ale i oni nie potra­
fili pokonać bramkarza rywali.

Przełom nastąpił w 37 minucie - 
nie upilnowany Philip Cocu wreszcie 
pokonał Kim Byu-jl Cztery minuty póź­
niej Overtnars, po szybkiej kontrze, 
podwyższył wynik. Gdy obie drużyny 
schodziły do szatni było jasne, że Ho­
lendrzy nie zaprzepaszczą takiego do­
robku bramkowego, jak Belgowie w 
meczu z Meksykiem.

W drugiej części spotkania coraz 
bardziej uwidoczniała się przewaga Ho­
lendrów. W miarę upływu czasu, jak 
rywali opuszczały sity, drużyna holen­
derska raz po raz wypracowywała so­
bie pozycje strzeleckie. Trzy okazje 
przyniosły Holendrom bramki. Gola 
zdobył m.in. Dennis Bergkamp, wpi­
sując się pó raz 34 na listę strzelców w 
meczach reprezentacji. Pozostałe 
bramki uzyskali -rezerwowy Pierre Van 
Hooijdonk i Ronald de Boer.

Punkty dla Chorwacji, brawa dla Japonii
Grupa H: Japonia - Chorwacja 0:1 (0:0). Bramka: Pavor 

Suker (77). Sędziował: Ramesh Rhamdhan (Trynidad i-Toba- 
go). Widzów 39.500. Żółte kartki: Hiroshi Nanami, Eisuke Na- 
kanishi, Yutaka Akita (Japonia), Robert Prosinecki, Mario Sta­
nic (Chorwacja).

Japonia: Kawaguchi - Ihara, Nakanishi, Akita - Narahashi 
(79, Morishima),Nakata, Nanami (84, Lopes), Yamaguchi, Soma 
* Jo, Nakayama (61, Okanoj.

Chorwacja: Ladić - Soldo - Bilić, Stimac (46, Vlaović) - 
Simić, Prosinecki (67, Marić), Asanović, Jurcić, Jami - Stanie 
(88, Tudor), Suker.

W sobotę wNantes pretendujący do medali mistrzostw świata 
piłkarze Chorwacji pokonaliJaponię 1:0, a bramkę decydującą o 
ichzwycięstwie zdobył Davor Suker w 77 minucie gry.

O piłkę walczą Japończyk Hidetoshi Nakata i zdo­
bywca bramki Davor Suker.

Chorwaci byli zdecydowanymi faworytami tego spotka­
nia. Tymczasem korzystniejsze wrażenie po sobie zostawili 
piłkarze Japonii.

Gdyby młody japoński zespół miał więcej doświadczenia - 
doszłoby zapewne do sensacji. Japończycy bowiem odważnie 
podjęli wezwanie do boju i przez znaczną część meczu dykto­
wali warunki gry. Grali odważnie, zdecydowanie, bez kom­
pleksu. Wypracowali sobie kilka dogodnych okagi do zdobycia 
bramek. Zabrakło im futbolowej zimnej krwi.

Chorwaci byli zaskoczeni postawą przeciwników. Nie po­
trafili narzucić drużynie japońskiej swoich warunków gry. Mo­
mentami sprawiali wrażenie przytłoczonych przebiegiem wy­
darzeń na boisku.

W zespole chorwackim zabrakło odczuwającego skutki 
kontuzji Zvonimira Bobana. Zastąpił go Krunoslay Jurcić, ale 
rolęjidera zespołu przejął Robert Prosinecki Nie wywiązał się 
chybanajlepiej z tej roli, nie dotrwał też do kbńca meczu. Może 
zmógł go upał?

Drużyna chorwacka miała jednak w  swych szeregach 
Davora Sukera. Piłkarz Realu Madryt wziął na siebie rolę eg­
zekutora. Co najmniej dziesięć razy próbował pokonać japoń­
skiego bramkarza YoshikatsuKawaguchiego. Najczęściej sztu- 
kamu się nie udawała, chociażw71 minucie przeszkodziła mu 
w osiągnięciu celu poprzeczka. Ale raz trafił piłką do siatki - w 
77 minucie, po akcji Aljosy Asanovica. I wystarczyło, by Chor- 
waoi zdobyli trzy punkty. W zespole chorwackim na listę strzel­
ców mógł wpisać się i Mario Stanic, ale w 19 minucie meczu 
przegrał pojedynek „sam na sam” z Kawaguchim.

Japończycy budują drużynę na „własne” -wspólne z Ko­
reą Płd. - mistrzostwa świata w 2002 roku. Turniej weFrancji 
traktują m. in. jako swego rodzaju poligon doświadczalny. Nie 
rezygnowali jednak i z dobrego wyniku w obecnych MŚ. W 
sobotę byli bliscy sukcesu. Z Chorwatami grali co najmniej jak 
równy z równym. Mieli szansę strzelenia kilku bramek - szcze­
gólnie szybki obrońca Naoki Soma. Nie udało mu się pokonać 
Drażena Ladicia, tak jak i Masashi Nakayamie czy ShOji Jo. 
Piłkarze Japonii przegrali, ale swą postawą pozostawili po sobie 
dobre wrażenie.

Zasłużona wygrana Nigerii
Grupa D: Nigeria - Bułgaria 1:0. 

Bramka: VictorIkpeba (27). Stadion Parc 
des Princes. Widzów 49 tysięcy. Sędzia: 
Mario Sanchez Yanten (Chile). Zółtekart- 
ld: Nigeria - Adepoju, Uche, Okocha, Dc- 
peba; Bułgaria: Uiew, Kisziszew.

Nigeria: Rufai - West,Uche, Babay- 
aro - Adepoju, Finidi George (85, Baban- 
gida), Oliseh, Okocha, Lawal - Ikpeba 
{76, Yekini), Amokachi (67, Kanu).

Bułgaria: Zdrawkow - Iwanow, Gin- 
czew, I. Peticow,-Kisziszew, Janków (85, 
Baczew), Christów (46, Borimirow), 
Diew(69, Penew), Bałakow - Stoiczkow, 
Kostadmow.

Za sprawą najlepszego piłkarza roku 
w Afryce - Victora Ikpeby, który zdobył 
swoją pierwszą bardzo ważną bramkę 
na arenie międzynarodowej, reprezenta­
cja Nigerii awansowała do 1/8 finału 
piłkarskich mistrzostw świata We Fran­
cji. „Super Orty” pokonały w Paryżu Bu­
łgarów kO i praktycznie zespół trenera 
Christo Bonewa został „pogrążony”.

To już po raz drugi Nigetyjczycy 
ograli Bułgarów w mistrzostwach świa­
ta. W finałach poprzedniej edycji „mon- 
dialu” Nigeria wygrała w USA (Dallas) 
zBułgariąaż3:0.

Ikpebę tuż przed mistrzostwami 
chciano skreślić ze składu kadry. W sie­
demnastu występach na międzynarodo­
wej arenie nie potrafił zdobyć ani jednej 
bramki] Przystrojeni na zielono fani 
„Orłów” wybaczyli mu wszystko w 27 
minucie meczu z Bułgarami. Kombina­
cja w tercecie: Jay Jay Okocha - Daniel 
Amokachi -Yictor Ikpeba, olśniła 49-ty-

sięcznąwidownię. Pomocnik AS Mona­
co - Ikpeba, dostał piłkę na środku pola 
karnego i mógł spokojnie „wsunąć” jądo 
siatki pod rzucającym mu się pod nogi 
bramkarzem Zdrawko Zdrawkowem.

Christo Stoiczkow złapał się za gło­
wę - nie wiadomo czy z podziwu dla ry­
wali, czy ze zdumienia, że koledzy z de­
fensywy (zwłaszcza Trifon Iwanow) za­
chowali się w kluczowym momencie 
spotkania jak kije w slalomowych bram­
kach.

30-stopniowy upał nie przeszkadzał 
Nigeryjczykom forsować tempo - byli 
szybsi, pełni werwy. Na ich tle Bułgarzy 
sprawiali wrażenie apatycznych.

W drugiej połowie Ch. Bonew 
wprowadził na boisko Borimirowa (za 
Chri stówa), Baczewa (za Jankowa) i 
Penewa (za Iliewa). Szukający swojej 
ostatniej szansy Bułgarzy już przed prze­
rwą omal nie wyrównali Najpierw pięk­
nie strzelił z dalekiego dystansu z wołga 
Stoiczkow, i  następnie (42 minuta) Kra- 
simir Bałakow pięknie pizelobował bram­
karza Petera Rufaia, a piłka niemal mu­
snęła lewy słupek i wyszła w aut

W 73 minucie znowu zmarnował 
okazję Bałakow-jego wolny był niepre­
cyzyjny - piłka o pół metra minęła lewy 
słupek. W 87 minucie Kostadinow wy­
manewrował Babayaro vl ostrego kąta 
trafił w poprzeczkę.

Kibice zobaczyli rekonwalescenta 
Nwankwo Kanu. Grał od 67 minuty 
(wprowadzony w miejsce Daniela Amo­
kachi z Besiktasu), niczym się tym ra- 

. zon nie wyróżniając.
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Dejan Stanković pakuje piłkę do bramki Andreasa 
Koepke; Jugosłowianie cieszą się ze zdobytej bramki.

D zień  O lim pijczyka

Zj remisu cieszyli się Niemcy
Grupa F: Jugosławia-Niemcy 2:2 

(1:0). Bramki: Jugosławia - Dejan Stan- 
kovic (13) i Dragan Stojkovic (54); 
Niemcy - Sinisa Mihaj lovic (73 - samob.) 
i 01ivier Bierhoff (80). Sędzia - Kim 
Nielsen (Dania). Widzów41.275. Żółta 
kartka - Lothar Matthaeus (Niemcy).

/ Niemcy: Koepke - Thon 1 Woems, 
Kohler-Heinrich, Jeremies, Hamann (46, 
Matthaeus), Ziege (67, Tamat) - Moel- 
ler (58, Kirsten) - KI insmann, B ierhoff.

Jugosławia: Kralj - Komljenovic, 
Mihaj lovic, Djorovic, Petrovic - Stanko- 
vic (68, Govedarica), Jokano vic, Jugovic, 
Stojkovic - Mijatovic, Kovacevic (58, 
Ognjenovic, 74, Stevic).

Ołiver Bierhoff w 80 minucie me­
czu Niemcy - Jugosławia, zdobył głów­
ką wyrównującą bramkę na wagę cen­
nego punktu i pozbawił Jugosłowian złu­
dzeń. Mecz zakończył się remisem 2:2, z 
którego - w takiej sytuacji - bardziej cie­
szyli się Niemcy.

Przez pierwszą godzinę dyktowali 
warunki znakomicie wyszkoleni technicz­
nie Jugosłowianie, którzy wygrywali 
większość indywidualnych pojedynków 
zmistrzami EuropyJMecz miał wysoką 
stawkę - zwycięzcy praktycznie zapew­
niali sobie zwycięstwo w eliminacyjnej 
grupie F, na co ostrzyli sobie apetyty i 
jedli i drudzy.

W 5 minucie Stojkovic zaszachował 
obrońców i mocno strzelił obok słupka z 
18 metrów. Osiem minut później Jugo­
słowianie już prowadzili 1:0. Predrag 
Mijatovic niebezpiecznie strzelił, a lot 
piłki „podniósł”w ostatniej chwili, wyka­
zują się znakomitym refleksem, Dragan 
Stankovic. Koepke był bez winy.

Po tej ładnej bramce, Niemcy wpa­
dli w panikę. Przed przerwą nic im się 
nie kleiło. Jedyny strzał oddał w 22 mi­
nucie, z wolnego, Andreas Moeller, któ­
ry zresztą źle spełniał rolę „zawieszone­
go napastnika” szturmującego zza ple­
ców Juergena Klinsmanna i Oli vera Bier- 
hoffa. Te dwa wysunięte „żądła” niemiec­

kiego napadu prześcigały się w niepo­
trzebnych stratach piłek. Po przerwie 
trener Berti Vogts posłał w bój 37-letnie- 
go Lothara Matthaeusa, który zluzował 
pasywnego Dietmara Hamanna.

Matthaeus w tym momencie pobił 
rekord liczby występów wmeczach fina­
łów mistrzostw świata (poprawił na 22). 
Dotychczas z sumą21 meczów dzielił się 
rekordem z Władysławem Żmudą, Diego 
Maradoną i Uwe Seelerem. Był to rów­
nocześnie jego 126 mecz w reprezentacji 
Niemiec. Przyzwyczajony do roli libero, 
Matthaeus walczył, ale niezbyt dobrze czuł 
się w roli prawego obrońcy. Jugosłowia­
nie przez pierwszy kwadrans po przerwie 
dotrzymywali kroku rywalom.

Berti \fogts dokonywał zmian (oprócz 
Matthaeusa weszli też Kirsten - zaMoel- 
lera oraz Tamat - za Ziegego) i próbował 
poderwać faworytów do nieustępliwej 
walki. Dopiero wejście Tamata (w-67 
minucie) zmieniło obraz meczu.

Wcześniej - w 54 minucie Darko 
Kovacevic przedarł się prawą flanką i 
płasko strzelił. Andreas Koepke popełnił 
jedyny - lecz kosztowny - błąd w tym 
spotkaniu. Piłka przeleciała mu między 
rękawicami, a na taki „prezent” czekał 
kapitan jugosłowiański Dragan Stojkovic 
i wepchnął piłkę do siatki.

Wynik 2:0 mógł załamać wielu, ale 
nie Niemców. Przeszli do kontrofensy­
wy i... omal nie wygrali! Bramkatzlvica 
.Kralj kilkakrotnie znalazł się w opałach, 
wreszcie w 75 minucie Tamat potężnie 
strzelił z 20-metrowego wolnego, po dro- - 
dze nadstawił kolano Sinisa Mihaj lovic L  
skierował piłkę do siatki obok lewego 
słupka. Napór mistrzów Europy trwał i 
w 80 minucie wyrównał na 2:2 Bierhoff, 
ale okazji wcześniej było kilka.

Niemcy stracili Juergena Klinsman­
na, trafionego potężną „bombą” przy 
rzucie wolnym Mihajlovica. Grali przez 

' osiem minut w dziesiątkę i na zdobycie 
rozstrzygającego losy zwycięstwa gola 
już im sił nie starczyło.

TABELA GRUPY D
Nigeria, po Brazylii i Francji, zo­

stała trzecim zespołem, który ma już 
zapewniony awans do drugiej rundy.

1. Nigeria 4-2 6
2. Paragwaj 0-0 2
3. Bułgaria 0-1 1
4. Hiszpania 2-3 1
Następne mecze 24 czerwca: Hisz­

pania - Bułgaria i Nigeria - Paragwaj.
TABELA GRUPY E

Piłkarze Holandii i Meksyku po 
sobotnich meczach znajdują się na cze­
le tabeli grupy E. Liderzy nie zapewnili 
sobie jeszcze prawa gry w 1/8 finału 
mistrzostw świata.

1. Holandia 5-0. 4
2. Meksyk 5-3 4
3. Belgia 2-2 2
4. Korea Pld. 1-8 0

TABELA GRUPY F
Piłkarze Niemiec i Jugosławii znaj­

dują się na czele grupy F po niedziel­
nych meczach. Szansę awansu do dru­
giej rundy zachował także Iran.

1. Niemcy 4̂ 2 4
2. Jugosławia 3-2 4
3. Iran 2-2 3
4. USA 1-4 0
Pozostałe mecze - 25 czerwca:

Niemcy - Iran, USA - Jugosławia.
TABELA GRUPY H

Zespoły Argentyny i Chorwacji za­
pewniły sobie prawo występów w 1/8 
finału z grupy H. Oba te zespoły zgro­
madziły po 6 pkt i im pozostał mecz mię­
dzy sobą o pierwsze miejsce w grupie.

1. Argentyna 6-0 6
2. Chorwacja 4-1 6
3. Japonia 0-2 0
4. Jamajka 1-8 0

Historyczne zwycięstwo Irańczyków
GrupaF: Iran-USA 2:1 (1:0). Bramki: dla Iranu-Hamid 

Estili (40-głową) i Mehdi Mahdavikia (84); dla USAg Brian 
McBride (87). Sędziował Urs Meier (Szwajcaria). Widzów 44 
tys. Żółte kartki: USA - David Regis; Iran - Mehrdad Mina- 
vand i Javad Zarinchen.

USA: Keller - Pope, Dooley (82, Maisonneuve), Regis -- 
Hęjduk, Ramos (58, Stewart), Moore, Reyna, Jones - Wegerle 
(58, Radosavljevic), McBride.

Iran: Abedzadeh - Mohammadkhani (76, Peyravani) - 
Khakpour, Paschazadeh - Mahdavik ia, Zarincheh (78, Saada- 
vi), Bagheri, Estili, Minavand - Daei, Azizi (74, Mansourian).

Piłkarze Iranu w meczu eliminacyjnym grupy F w Lyonie 
odnieśli historyczne zwycięstwo nad reprezentacją USA 2:1 
(1:0). Był to istny „thriller?’ - mecz na boisku współgrał z poli­
tycznymi kulisami. Początek był jeszcze spokojny - drużyny 
wykonały wspólne zdjęcie i w obecności byłego prezydenta 
FIFAJoaoHavelange’a wręczyły sobie kwiaty.

Pierwsze minuty należały do „US-boys”. Nacisnęli od po­
czątku stosując hokejowy „forechccking” i zdawało się, że 
zmiotą oni swoich przeciwników. W 3 minucie McBride - po 
wolnym w wykonaniu Reyny - trafił piłką w poprzeczkę. W 
temperaturze sięgającej 30 sL C drużyny narzuciły sobie bar­
dzo ostre tempo gry.

Amerykanie nie wykorzystali jednak przewagi z powodu 
swej indolencji strzeleckiej. Po pierwszym kwadransie zaczęli 
do głosu dochodzić Irańczycy. Gospodarze ostatnich mistrzostw 
świata mieli szczacie w 21 minucie, kiedy Szwajcar Urs Me­
ier mógł pokazać na jedenastkę” - Kohdad Azizi uciekł stope­
rowi Tomowi Dooleyowi i został sfaulowany przez bramkarza
Kellera. W 35 minucie Reyna strzelił silnie w słupek.

Kontrataki Irańczyków stawały się groźne. W 41 minucie 
uciekł prawąstronąZarincheh - dośrodkowa! na głowę Estilie- 
go i ten nieuchronnie strzelił.

Druga połowa miała upłynąć pod znakiem ataków Ame- 
rykanów. Okazało się, że oni wprawdzie dużo biegają, walczą z 
zaangażowaniem, ale mają kiepskie pojęcie o strategii gry.

Kierownictwo sportowe 
kraju daje przykład

Irańczycy grali „z kontry” i lepiej wiedzieli czego chcą. W 73 
minucie tym razem Regis trafił w słupek pięknym wolejem, a 
za chwilę Heyduk szarżował sam na broniącego z refleksem 
Ahmada Abedzadeha, najlepszego gracza Irańczyków, który 
wyleczył kontugę i zadebiutował w tych mistrzostwach.

Końcówka była arcyciekawa. Mehdi Mehdavikia wystar­
tował z własnej połowy boiska, dogonił wypuszczoną na lewą 
stronępiłkę, uciekłRegisowi i zmusił do kapitulacji Kellera. 2:0 
dla Iranu. Pozostało sześć minut spotkania. Amerykanie z ko­
losalną desperacjąrzucili się do odrabiania straconych dwóch 
bramek. W 87 minucie Brian McBride pięknym szczupakiem 
wtłoczył piłkę do bramki, której broniło dwóch obrońców. Irań­
czycy krótko przed tym mogli podwyższyć wyniki z kontry - 
strzał Daei obronił stojący na linii bramkowej Regis.

Mecz nie stał na dobrym poziomie lecz porwał widownię 
swoim dramatyzmem. Po meczu nastąpiła euforia Irańczyków.

W sobotę w wileńskim Zakrecie w 
imprezach zorganizowanego przez Na­
rodowy Komitet Olimpijski Litwy (NKOl 
Litwy) jubileuszowego dziesiątego Dnia 
Olimpijczyka bardzo aktywnie uczestni­
czyłokierownictwo sportowe kraju, któ­
re solidarnie pokonało litewską milę olim­
pijską (1988 r.) i dało przykład wszyst­
kim uczestnikom święta.

Wśród 400 biegaczy, którzy dwu­
krotnie pokonali okrążenie wokół pla­
cu zakretowęj estrady, byli prezydent 
NKOl Litwy Arturas Poviliunas, dy­
rektor Departamentu Kultury Fizycz­
nej i Sportu Rimas Kurtinaitis z całą 
rodziną, jego zastępcy Arunas Kazlau- 
skas i Algirdas Raslanas, doradca pre­
zydenta ds. młodzieży i sportu Remi- 
gijus Gaszka, kierowniczka wydziału 
turystyki i sportu Samorządu Wileń­
skiego Marija Żalkauskiene, olimpij­
czycy Vida Venciene, Nijole Sabaite, 
Adolfas Aleksiejunas. Zdaniem świad­
ków, nigdy jeszcze wbiegu olimpijskiej 
mili nie uczestniczyło tak wielu kierow­
ników branży sportowej, którzy spraw­
dzili swoją kondycj ę fizyczną.

Wszyscy, którzy pokonali milę 
olimpijską, wśród których było rów­
nież kilku niepełnosprawnych entuzja­
stów sportu, otfzymało pocztówki 
olimpijskie.

Jednocześnie w biegu na 10 km 
startowało 350 uczestników. Jak po­
informowała sędzia zawodów Felicija 
Karobliene, do finiszu dotarło i koszul­
ki z symboliką olimpijską zdobyło 296 
biegaczy. W konkurencji mężczyzn i 
kobiet zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymali również cenne nagrody.

Wśród mężczyzn zwyciężył student 
Uniwersytetu Wileńskiego Eduardas 
Volikas(30min. 10 sek.), który wyprze­
dził maratonistę Dainiusa Wbickasa 
(31.42) i wilnianina Żydrunasa Aleknę 
(31.47). Czwarte miejsce zajął narciarz

olimpijski Riczardas Panavas, a szóste - 
biathlonista Liutauras Barila.

Wśród kobiet triumfowała Gailute 
Keliotiene z Malat (37.42), która wyprze­
dziła Sonatę Galvydienę (38.02) i Virgi- 
niję Bartasziute z Kowna (39.56).

Imprezy Dnia Olimpijczyka rozpo­
częły się uroczystą ceremonią zapalenia 
znicza na Górze Giedymina w Wilnie. 
Tradycyjnie znicz zapalili olimpijczycy - 
tym razem ten zaszczyt przypadł mistrzyni 
olimpijskiej w pływaniu Linie Kaeziuśzy- 
te i wioślarzom VytautasowiBriedisowi i 
V ladasowi Czesiimasowi, którzy nieśli 
sztandary NKOl Litwy i Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego.

Następnie ogień od nich przejęła 
ekipa podróżników z Vladasem Vitkau- 
skasem na czele, która pizywiozłająka- 
jakami do Zakrętu.

Obok imprez Dnia Olimpijczyka 
NKOl Litwy odbywały się również róż­
ne zawody sportowe, zorganizowane 
przez Wydział Turystyki i Sportu Sa­
morządu Wileńskiego.

NA ZDJĘCIACH: mistrzyni 
olimpijska Lina Kacziuszyte zapala 
znicz; bieg się rozpoczął.

FoŁ Yiktoras KAPOCZIUS

B i
Irańczyk Ali Daei przedziera się przez pomocni­

ków Cobi Jonesa i Claudio Reynę. Fot. EPA-ELTA

Kolarstwo
Wśród liderek

Na odbywających się w USA mię­
dzynarodowych zawodach w kolarstwie 
wśród kobiet po pięciu etapach litewska 
kolarka Diana Żiliute zajmuje trzeć iąpo- 
zycję. Do liderki wyścigu Amerykanki 
Lindy Jackson ma ona stratę 1 min. 15 
sek. Drugą pozycję zajmuje Rosjanka 
Walentyna Polchanowa, która do liderki 
przegrywa 50 sek. Na czwartej pozycji 
jestsł)óina Francuzka Jeannie Longo.

Puchar Świata 
na torze

Podczas zawodów o Puchar Świa- 
ta w kolarstwie torowym w Hyeres wy­
ścig na dochodzenie kobiet wygrała za­
wodniczka litewska Rasa Mażeikyte, któ­
ra w finale pokonała Brytyjkę Yvonne 
McGregor.

Sprint mężczyzn wygrał Francuz 
Laurent Gane, który w finale wyprzedził 
Australijczyka Seana Eadie. W tej sa­
mej konkurencji wśród kobiet najszybsza 
okazała się Francuzka Felicia Bal langer, 
a druga była Niemka Ulriche ̂ jfeięhelt.

Triumfatorami wyścigu drużynowe­
go na dochodzenie zostali Włosi, którzy 
wyprzedzili Ukrainę i Rosję Inf.wL 
Piłka nożna

Rozpoczęli 
od zwycięstw

W sobotę i w niedzielę rozegrano 
pierwsze mecze pierwszej rundy piłkar­
skiego Pucharu UEFA - Intertoto. Re­
prezentujący Litwę kowieński klub Inka- 
ras pokonał u siebie azerbejdżański ze­

spół Baki Fekhlesi 1:0. W 20 min. bram­
kę strzelił Nerijus Dunauskas. Należy 
zaznaczyć, że piłkarze Inkarasu mieli spo­
ro okazji do podwyższenia wyniku, jed­
nakże nie wykorzystali dogodnych sytu­
acji. Za tydzień spotkanie rewanżowe z 
tą piątą w Azerbejdżanie drużyną na jej 
boisku.

Ruch Chorzów na wyjeździe poko­
nał austriacką drużynę Austria Wiedeń 
1:0 po golu Mariusza Srutwy. M. R. 
Siatkówka

Sukces Polek
W czwartym swoim meczu Euroli- 

gi, polskie siatkarki odniosły czwarte zwy­
cięstwo. Tym razem w Gdańsku Polki 
pokonały aktualne wicem istrzynie Euro­
py Chorwatki 3:1 (15:17,15:11,17:16, 
15:10). Mimo porażki, Chorwacja zacho­
wała prowadzenie w tabeli, ale ma roze­
grane o dwa mecze więcej.

Polacy na 4 pozycji
W ostatnich meczach siatkarskiej 

Ligi Światowej Polacy po zwycięstwie 
w Katowicach nad Jugosławią 3:1, w 
rewanżu przegrały z tądrużyną2:3.

Z grupy C awansowały do półfinału 
Brazylia i Rosja W tej fazie ma również 
wystąpić Jugosławia, która będzie - obok 
Hiszpanii - gospodarzem jednego z tur­
niejów. Polacy z trzema zwycięstwami 
zajęli czwarte miejsce, ustępując trzeciej 
Jugosławii gorszym stosunkiem setów.,

Z grupy A do 1/2 finału awansowa­
ły zespoły Kuby i Bułgarii, a z grupy B - 
Holandia. Włochy, które w grupie B za­
jęły drugie miejsce, zagrają od razu w fi­
nałowym turnieju One będą gospodarza­
mi tych zawodów.
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Ustawa
Republiki Litewskiej

O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 3 ,6 ,9 ,1 0 , 
13, 17,19,22 ustawy o spółkach inwestycyjnych

21 kwietnia 1998 r., nr VIII-712 
(Dz. U., 1995, nr 63-1581; 1996, nr 57-1336)

Artykuł 1. Nowelizacja części 
2 artykułu 3

W części 2 artykułu 3 zamiast sło­
wa „i” wpisać słowo „lub’’ i część tę 
dać w następującym brzmieniu:

§1| Każde przedsiębiorstwo, od­
powiadające kiyteriom punktów 1 lub 
2 części pierwszej tego artykułu, po­
winno być zreorganizowane w spół­
kę inwestycyjną w tiybie, określonym 
w niniejszej ustawie, z wyjątkiem 
przypadków, przewidzianych w czę- 

; ści trzeciej tego artykułu”.
Artykuł 2. Nowelizacja części 

5 artykułu 6 i uzupełnienie a rty ­
kułu częścią 6

1. W części 5 artykułu 6 wykre­
ślić słowa „funduszu inwestycyjnego 
lub” oraz słowa „fundusz inwesty­
cyjny lub” i część tędać w następują­
cym brzmieniu:

„5. Pożyczony kapitał zamknię­
tego funduszu inwestycyjnego nie 
może przekraczać 10 proc. wartości . 
jego własnych (czystych) aktywów. 
Jeśli to wymaganie jest naruszone z 
powodu obniżenia wartości własnych 
(czystych) aktywów,, to zamknięty 

- fundusz inwestycyjny w ciągu 3 mie­
sięcy od dnia popełnienia naruszenia 
powinien poprawić taki stan rżecży”.

2. Artykuł 6 uzupełnić częścią 6:
„6. Pożyczony kapitał funduszu ,

' inwestycyjnego nie może przekraczać 
15 proc. wartości jego własnych (czy­
stych)'aktywów. Długoterminowe 
pożyczki na nabycie majątku rucho­
mego i nieruchomego, na niezbędną 
działalność funduszu nie mogą prze­
kraczać 10 proc. wartości jego wła­
snych (czystych) aktywów. Fundusz 
może brać na wykupienie swych 
wyemitowanych akcji niezbędną krót­
koterminową pożyczkę (nie więcej 
niż na 60 dni), która nie powinna prze­

kraczać 10 proc. wartości własnych 
(czystych) aktywów funduszu i ra­
zem z pożyczkami długoterminowy­
mi nie może przekraczać limitu, okre­
ślonego w tej części”.

Artykuł 3. Uzupełnienie części 
3 artykułu 9

W części 3 artykułu 9 po słowach 
„obniżenia wartości własnych (czy­
stych) aktywów” wpisać słowa „albo 
z powodu przewidzianego w usta­
wach lub innych aktach prawnych 
Republiki Litewskiej prawa pierw­
szeństwa do nabycia nowo emitowa­
nych papierów wartościowych, albo 
z innych, niezależnych od spółki 
obiektywnych przyczyn” i część tę 
dać w następującym brzmieniu:

„3. Spółka inwestycyjna może 
nabyć również inne nie wyszczegól­
nione w części drugiej tego artykułu 
papiery wartościowe, których ogól­
na wartość nie może przekraczać 10 
proc, własnyćh (czystych) aktywów 
tej spółki. Jeśli to wymaganie jest na­
ruszane z powodu obniżenia warto­
ści własnych (czystych) aktywów 
lub z powodu przewidzianego w usta­
wach lub innych aktach prawnych 
Republiki Litewskiej prawa pierw­
szeństwa do nabycia nowo .emitowa­
nych papierów wartościowych* albo 
z innych, niezależnych od spółki 
obiektywnych przyczyn, to spółka 
inwestycyjna powinna w ciągu 3 mie-. 
sięcy od dnia popełnienia naruszenia 
poprawić taki stan rzeczy”.

Artykuł 4. Nowelizacja i uzu­
pełnienie części 1 i części 3 arty­
kułu 10

l . Uzupełnić punkty l i 3 części 
1 artykułu 10, punkt 2 zmienić i część 
tę dać w następującym brzmieniu:

„1. Funduszowi inwestycyjnemu

i zamkniętemu funduszowi inwesty­
cyjnemu zabrania się:

1) udzielania pożyczek, gwaran­
towania i poręczania za inną osobę w 
związku z wykonywaniem jej zobo­
wiązań, zastawiania posiadanych pa­
pierów wartościowych lub nierucho­
mości, z wyjątkiem przypadków, 
przewidzianych w częściach piątej i 
szóstej artykułu 6 niniejszej ustawy;

|  2) zaciągania pożyczek, narusza­
jąc wymagania zawarte w częściach 
piątej i szóstej artykułu 6 niniejszej 
ustaWy;

3) nabywania i posiadania papie­
rów wartościowych, z powodu kto-, 
rych źostałyby naruszone wymaga­
nia ustalone dla dywersyflkowanego 
portfelu inwestycji, z wyjątkiem 
nowo.zakładanych funduszów inwe­
stycyjnych lub zamkniętych fundu­
szów inwestycyjnych, które w ciągu 
6 miesięcy od uzyskania zezwolenia 
na działalność spółki inwestycyjnej 
mogą nie przestrzegać wymagań dy- 
wersyfikowania;

4) emitowania obligacji;.
> 5) zakładania filii lub innych sa­

modzielnych jednostek struktural- • 
nych”.

2. Zmienić punkt 1 części 3 arty­
kułu 10 i dać w następującym brzmie­
niu:

„1) posiadać papiery wartościo­
we wypuszczone przez jednego emi­
tenta, których ogólna wartość prze­
kraczałaby 25 proc. własnych (czy­
stych) aktywów. Jeśli to wymaganie 
jest naruszane z powodu obniżenia 
się wartości własnych (czystych) ak­
tywów lub przewidzianego w usta­
wach i innych aktach prawnych Re­
publiki Litewskiej prawa pierwszeń­
stwa dó nabycia nowo emitowanych

Ustawa

papierów wartościowych albo z in­
nych, niezależnych od spółki obiek- . 
tywnycH przyczyn, to spółka inwe­
stycyjna powinna w ciągu 6 miesięcy 
od popełnienia naruszenia poprawić 
taki stan rzeczy”.

Artykuł 5. Nowelizacja części 
3 artykułu 13

W części 3 artykułu 13 przed sło­
wem „Wynagrodzenie” wpisać słowo 
„Roczne”, zamiast słów „ani jedne­
go” wpisać słowa następujących 
wysokości i część tę dać w następu­
jącym brzmieniu:

„3. Rocznp wynagrodzenie przed­
siębiorstwu zarządzającemu za zarzą­
dzanie majątkiem spółki inwestycyj­
nej nie może przekraczać następują­
cych Wysokości:

1)2 proc. średniejrocznej warto­
ści własnych (czystych) aktywów 
spółki inwestycyjnej;

2) 20 proc. rocznego zysku netto 
spółki inwestycyjnej.

Część wynagrodzenia może być 
wymacana akcjami spółki inwestycyj­
nej, jeśli to przewiduje umowa o za­
rządzaniu majątkiem”.

Artykuł 6* Uzupełnienie arty­
kułu 17 częścią 6 

i Artykuł 17 uzupełnić częścią 6: 
„6. Depozytorium powinno wy­

konywać wskazania spółki inwesty­
cyjnej (lub przedsiębiorstwa zarzą­
dzającego, jeśli nie są one sprzeczne z 
ustawą o spółkach akcyjnych, z ni­
niejszą ustawą, ustawą o obrocie pa­
pierami wartościowymi, z przyjęty­
mi na podstawie tych ustaw aktami 
prawnymi oraz statutem spółki inwe­
stycyjnej”.

Artykuł 7. Uzupełnienie czę­
ści 3 artykułu 19

W części 3 artykułu 19 po sło­
wach „że kierownik” oraz słowach

, jeśli kierownik” wpisać słowa „lub 
przedsiębiorstwo zarządzające”, po 
słowie „on” wpisać słowo „(ono)” i 
część-tę dać w następującym brzmie­
niu:

„3. Po ustaleniu, żekierownik lub 
przedsiębiorstwo zarządzające zawa­
rło transakcję, z której on (ono) cią­
gnie korzyści kosztem spółki inwe­
stycyjnej lub jej akcjonariuszy, jak 
też, jeś|i. kierownik lub przedsiębior­
stwo zarządzające niezgodnymi z pra­
wem działaniami wyrządziło im stra­
ty (szkody materialne), to akcjona­
riusze spółki inwestycyjnej mają pra­
wo żądać, aby on (ono) przekazał 
spółce inwestycyjnej zaistniałe z po­
wodu tej transakcji prawa i obowiąz­
ki lub pokrył straty (szkodę), ponie­
sione z powodu tej transakcji”.- 

Artykuł 8. Nowelizacja części 
13 artykułu 22

Znowelizować część 13 artykułu 
22 i dać w następującym brzmieniu: 

„13. Kontrolujące spółki inwesty­
cyjne, zreorganizowane w myśl tej 
ustawy z inwestycyjnych spółek ak­
cyjnych, powinny do 1 lipca 1999 r. 
przekształcić'swój portfel inwesty­
cyjny tak, aby odjwwiadał wymaga­
niom, zawartym w części trzeciej ar­
tykułu 9 i w punkcie 1 części trzeciej 
artykułu 10 niniejszej ustawy. Jeśli 
kontrolująca spółka inwestycyjna nie 
spełnia tego wymagania* to Komisja 
Papierów Wartościowych, zgodnie z 
punktem 3 części trzynastej artykułu 
5 niniejszej ustawy, ma prawo anulo­
wania wydanego zezwoleniana dzia­
łalność spółki”.

Ogłaszam rlg ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 323)

Republiki Litewskiej
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 6,10,11 

ustawy o deklarowaniu majątku 
i dochodów mieszkańców

23 kwietnia 1998 r., nr VIII-714 
(Dz. U., 1996, nr 50-1197; 1997, nr 23-542; 1998, nr 16-379, nr 20-504)

Artykuł 1. Uzupełnienie arty­
kułu 6

Artykuł 6 uzupełnić częścią 2: 
„2. Urzędnikom i funkcjonariu­

szom, instytucji państwowych Repu­
bliki Litewskiej, posiadających upraw­
nienia podmiotów działalności ope­
racyjnej, których działalność reguluje 
ustawa o działalności operacyjnej, jak 
też członkom ich rodzin termin i tryb 
składania zaświadczeń określa rząd 
lub upoważniona przezeń instytu­
cja” 1

Artykuł 2. Uzupełnienie części 
2 artykułu 10

W części 2 artykułu 10 po sło­
wach „i pracownicy państwowi” 
wpisać słowa „z wyjątkiem urzędni­
ków i funkcjonariuszy instytucji pań­
stwowych, posiadających uprawnie­

nia podmiotów działalności operacyj­
nej, których działalność reguluje usta­
wa o działalności operacyjnej, jak też 
członków ich rodzin” i część tę dać w 
następującym brzmieniu:

,X Wyszczególnieni w załączni­
ku 1 do tej ustawy mieszkańcy Re­
publiki Litewskiej - politycy i pra­
cownicy państwowi, z wyjątkiem 
urzędników i funkcjonariuszy insty­
tucji państwowych posiadających 
uprawnienia podmiotów działalności 
opefaćyjnęj; których działalność re­
guluje ustawa o działalności operacyj­
nej, jak też członków ich rodzin, ogła­
szają w specjalnym dodatku do „Val- 
stybes żinios” na koszt państwa in­
formację z deklaracji o majątku i do­
chodach własnych oraz członków 
swej rodziny. Zatwierdzone odpisy

ich deklaracji do redakcji „Valstybes 
żinios” co roku do dnia 1 lipca prze­
kazują inspekcje podatkowe, „Valsty- 
bes żinios” informacje z deklaracji 
ogłaszają co roku do dnia I września”.

Artykuł 3. Nowelizacja i uzu­
pełnienie artykułu 11 

_ W punkcie 2 artykułu 11 po sło­
wach „funkcjonariusze i członkowie 
ich rodzin” wpisać słowa' „z wyjąt­
kiem osób, wyszczególnionych w 
punkcie 4 tego artykułu”, uzupełnić 
artykuł nowym punktem 4, były 

. punkt 4 uważać za punkt 5 i cały 
artykuł dać w następującym brzmie-

„Artykuł 11. Tryb stosowania 
ustawy

Ustawa ta jest stosowaną od dnia 
1 stycznia w następującym trybie: ,

1) wyszczególnieni w załączni- 
' ku 1 tej ustawy politycy, pracowni­
cy państwowi Republiki Litewskiej 
i członkowie ich rodzin majątek i do­
chody deklarują zgodnie z tą ustawą 
od 1996 roku;

2) urzędnicy i funkcjonariusze 
Departamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego, systemu spraw we­
wnętrznych i członkowie ich rodzin, 
z wyjątkiem osób, wyszczególnio­
nych w punkcie 4 tego artykułu, jak 
też komornicy sądowi i członkowie 
ich rodzin, którzy zaczynają dekla­
rować majątek i dochody za 1997 
rok;

3). wyszczególnieni w załączni­
ku 2 do tej ustawy pracownicy pań­
stwowi, kierownicy podmiotów go­
spodarczych i członkowie ich rodzin

zaczynają deklarować majątek i do­
chody od 1996 roku;

4) urzędnicy i funkcjonariusze 
instytucji państwowych Republiki 
Litewskiej, posiadających uprawnie­
nia działalności operacyjnej, których 
działalność reguluje ustawa o dzia­
łalności operacyjnej, oraz członko­
wie ich rodzin majątek i dochody de­
klarują w osobnych terminach i try­
bie, określonych przez rząd lub upo­
ważnioną przezeń instytucję;

5) inni mieszkańcy Republiki Li­
tewskiej majątek i dochody zaczy­
nają deklarować od roku 1998”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 322)
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23 CZERWCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 7.30 - 

Film anim. 8.00 - Program bia­
łoruski. 8.20 |  II Litewska 
Olimpiada Narodowa. 8.40 - S. 
„Szkoła manekinów”. 9.05 • 
01, 02, 03. 9.20 - Zdrowie.
9.55 - Po pracy. 10.40 - Nasz 
język. 14.05 - Magazyn bał­
tycki. 14.35 - Telegra. 15.00 - 
Pół godziny w rządzie. 15.30 - 

_ Film anim. 15.50 - Piłka noż­
na. Włochy-Austria. 17.50 - 
Wiadomości (ros.). 18.00 - Dla 
dzieci. 18.30 1 Wiadomości.
19.00 - 9 rzemiosł. 19.30 - 
Dyskusja. 19.55 - Styl. 20.30 
- Panorama. 20.50 - Piłka noż­
na. Brazylia-Norwegia. Pod­
czas przerwy - Studio sporto­
we, Loteria. 23.00 - Dziennik 
wieczorny. 23.10 - Znaki.
23.45 - II Litewska Olimpiada 
Narodowa.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle**. 9.05 - S. „Sło­
neczne wybrzeże*’. 9.50 - S. 
„Małe detektywy”. 10.15 - 
Teleshop. 10.45 - Z Hollywo­
odu. 11.15-Od... do. 12.10- 
To ci rodzinka. 12.40 - Cztery 
koła. 13.05- Kuchnia pani Gra­
żyny. 13.50 - Tydzień 98/25.
14.45 - Teleshop. 15,00 - S. 
„Powrót Świętego”. 15.50 - S. 
„Złota klatka”. 16,35-Ś. „Kli­
nika zachodnia**. 17.20 - S. 
„Bez domu jest źle”. 17.50 -S. 
„Żar młodości”. 18.35 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 19.30 - 
Wiadomości. 20.00 - S.

ŚRODA.
24 CZERWCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 7.30 - 

Film anim. 8.00 - Rozmowy 
Wileńskie. 8.20 - II Litewska 
Olimpiada Narodowa. 8.40 - 
Siedem dni Kowna. 9.20 - 9 
rzemiosł. 9.45 - Znaki. 14.50 - 
Ruletka kawiarni Konrada.
15.20-Telelego. 15.50-Piłka 
nożna. Francja-Dania. 17.50 - 
Wiadomości (ros.). 18.00 - Dla 
dzieci. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - Klub prasowy. 19.55 - 
Festiwal wileński. 20.05 - Mi­
lioner. 20.30 - Panorama. 20.50 
- Piłka nożna. Hiszpania-Buł- 
garia. Podczas przerwy - Stu­
dio sportowe, Loteria. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.10 - II 
Litewska Olimpiada Narodo­
wa. 23.30 - „Skamba, skamba 
kankliai".

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 -S . „Bez 
domu jest źle”. 9.0** S. „Sło- 
neczne wybrzeże”. 9.50 - S. 
..Mały detektyw”. TO.l 5 - Te­
leshop. 10.4$-ABC zdrowia. 
Zgaga. I Lj 5 -Tydzień 98/25. 
12.10-Od... do. 13.05-Niwy.
13.50 -'Smacznego. 14.20 - 
Cztery koła. 14.45 - Teleshop.
15.00 - S. „Powrót Świętego”.
15.15 - S. „Złota klatka”. 16.35
- S. „Klinika zachodnia”. 17.20
- S. „Bez domu jest źle”. 17.50
- S. „Żar młodości”. 18.35 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 19.30

„Gmach sądu”. 20.50 - N-14.
21.05 - TV „Lietuvos rytas”.
22.00 - S. „Murphy Brown”.
22.25 - S. „Mankuzo. FTB”.
23.10 - N-14. 23.25 - S. 
„Zysk”. 0.55 - Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
6.00 - S. „Dallas”. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci**. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Czyn­
nik PSI**. 9.30 - Walka słów.
10.30 - Humor. 11.00 - S. „Dy­
nastia II. Colbowie”. 12.00 - S. 
„Na zdrowie”. 12.30-Dla dzie­
ci. 13.00 -Program muz. 14.00
- Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„Dallas”. 16.00-Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci**. 18.00 - Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Szczury wodne”. 20.00 - Hu­
mor. 2030- - Program inform.
21.00 - Z cyklu „Krótkie hi­
storie”. 22.05 - S. „Maklerzy”.
22.55 - S. „Upał w Los Ange­
les”. 23.45 - S. „Julie Lescaut”.
1.25-6.00 - Deutsche Welle.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny**. 8.45 —<S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Grace w opa­
łach”. 10.25 - Kulinarne show.
10.50 - Wieczór z  E. Gabrenai- 
te. 11.20~Teleszczęście. 13.55
- Teleshop. 14.25 - Kompute­
rowe cuda. 14.50 - Komedia 
„Pełna chata”. 15.15 - S.**Tele- 
fon pomocy 91116.10 - Za­
śpiewajmy. 16.35 - Kanał muz.
17.20 - S. „Santa Barbara”. 
I8.r0 - S. „Los Marianny**.
18.55 - Kluborama. 19.00 -  
Wiadomości. 19.15 - Sport
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”.

- Wiadomości. 20.00 - Czer­
wona linia. 20.50-N-14.21.05
- S. „Szósty zmysł”. 22.00 - S. 
„Murphy Brown”. 22.25 - S. 
„Mankuzo. FTB”. 23.10 - N- 
14. 23.25 - S. „Zysk”. 0.10 - 
Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
6.00 -S. „Dallas”. 7.00 -S. 

„Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Upał 
w Los Angeles”. 9.30 - Telegra 
dla rodziny. 10.30 - Program 
inform. 11.00 - S. „McGyver”.
12.00 - Przegląd koszykówki.
12.30 - NBA Jam. 13.001 Pro­
gram muz. 14.00 - Bałtycka 
bomba. 15.00 - S. „Dallas”.
16.00 - Program muz. 17.00 - 
S. „Tak świat się kręci**. 18.0Ó
- Wiadomości. 18.05 -  S. 
„Esmeralda”. 19.00 - S. „Na- 
zdrowie”. 19.30 - S. „Skrzy­
dła”. 20.00 - Jestem z wami.
20.30 - Humor. 21.00 - Film 
fab. „Oddział Z”. 22.35 - Hu­
mor. 23.30 - Radioshow. 24.00
- Program muz. 0.30-6.00 - 
Deutsche Welle.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Grace w opa­
łach”. 10.25 - Barwy morza.
10.50 - S. „Jessica Fletcher”.
11.35 - Temat. 14.00 - Tele­
shop. 14.30 - Kulinarne show. 
14.55-S. „Alf*. 15.20-S.„Be- 
verly Hills 90210” 16.10 - S.

19.45 - S. „Słoneczny patrol”.
20.30 - Telegra. 21.00 - S. 
„Strażnik Texasu”. 21.55 - Tego 
jeszcze nie było. 22.00 - De­
tektyw „Prawo i porządek”.
22.50 - Wiadomości. 22.55 - 
Film fab. „Uciekaj, ptaszku". 
0.45 - Kanał muz.

WILEŃSKA TV 
8.00-Z  Wilna. 8.15 -Hu­

mor. 9.00 - Towary i usługi.
9.10 - Podoba się - oglądaj. 9.30
- Z Moskwy. 9.50 - Znak ja­
kości. 10.00 - Paluszki lizać.
10.30 - Nowy Jork. 11.05 - 
Prasa i muzyka. 11.50 - Dzię­
kuję za zakup. 12.15 - Muzy­
ka z filmów. 12.30 - Z Mo­
skwy. 12.40 - S. „Cienie zni­
kają w południe”. 13.55 - Fil­
my anim. dla dzieci. 14.15 - 
Podoba się - oglądaj. 14.30 - 
Towary i usługi. 14.40 - Dzię­
kuję za zakup. 15.00 - Kanał 
muz. 15.30-Z Moskwy. 15.35
- Patrol drogowy. 15.50 \  Po­
doba się - oglądaj. 16.00 - Ci, 
którzy... J 6.50 - S. „Dyżurna 
apteka”. 17.30 i  Męski klub.
18.30 - Z Moskwy. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Gwiazdy sportu.
19.30 *■ Stolica. 19.55 - Film 
fab. „Specjalny oddział**. 21.25
- Z Moskwy. 21.35 - Wypo­
czynek na litewskim wybrze­
żu. 21.50 - Towary i usługi.
22.00 - S. „Dyżurna apteka”.
22.30 - Z Wilna. 22.45 - Mę­
ski klub. 23.40 - Wieczór twór­
czy D. Żenowa.

YTLSAT
15.30 - Film fab. „Rządo­

wy dom”. 17.00 - S. „Antonel- 
la”. 18.001 Kanał dla młodzie­
ży. 19.55 - Warto odwiedzić.

„Nareszcie dzwonek”. 16.35- 
Kanał muz. 17.20 - S. „Santa 
Barbara”. 18.10 - S. „Los Ma­
rianny”. 18.55 - Kluborama.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
Sport. 19.20 - S. „Uroczy i 
dzielni**. 19.45 - S. „Słoneczny 
patrol”. 20.30 - Pod innym 
kątem. 21.00 - S. „Góral”. 21.55
- Tego jeszcze nie było. 22.00
- S. „Nowojorska policja”.
22.50 - Wiadomości. 22.55 - 
Film fab. „Dwa muły siostry 
Sary”. 0.50 - Kanał muz.

WILEŃSKA TV
8.00 - Z Wilna. 8.15 - Po­

doba się - oglądaj. 8.30 - Gwiaz­
dy sportu. 8.45 - Stolica. 9.05
- Towary i usługi. 9.15 - Wy­
poczynek na litewskim wy­
brzeżu. 9.30 - Z Moskwy. 9.50
- Znak jakości. 10.00 - Jesteś 
świadkiem. 10.25 - Wielkie 
skarby świata. 10.55 • Męski 
klub. 11.45 - Dziękuję ża za­
kup. 12.15- Muzyka z filmów.
12.30 - Z Moskwy. 12.40 - 
Film fab. „Bogata narzeczona”.
14.15 - Film anim. dla dzieci. 
14.30-Towary i usługi. 14.40
- Dziękuję za zakup. 15.00 - 
Kanał muz. 15.30 - Z Mo­
skwy. 15.35 - Patrol drogowy.
15.50 - Podoba się - oglądaj.
16.00 - Ci, którzy... 16.50 - S. 
„Dyżurna apteka”. 17.30 - Ja 
sama. 18.30 - Z Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15-Znad Wi­
lli TV. 19.45 - Lekcja jęz. lit.
19.55 - Film fab. „Mistrzowie

20.00 - Gwiezdna ulewa.
20.30 - Zgadnij i dzwoń. 20.35
- Kalejdoskop zniżek. 20.45 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Oferta pracy. 21.30 - Wideo- 
moda. 22.05 - Film fab. „An- 
tonella”. 23.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.15 - Puls Wilna.
23.30 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00* 10.00, 13.00,^6.00,

22.30 - Wiadomości. 17.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Pro­
gram W. Pozncra. 8.50 - Biblio­
teka domowa. 9.00 - Piłka noż­
na. Anglia-Rumunia. 10.15 - 
Razem. 13.20 - Film anim.
13.55 - Dobra okazja. 14.40 - 
S. „Skała Złotej Róży”. 15.10
- Do lat 16 i więcej. 15.30 - 
Dookoła świata. 16.20-S. „Fa­
talny spadek”. 17.05 - Godzi­
na szczytu. 17.30 - Zgadnij 
melodię. 18.00 -Temat 18.45
- Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.40 - Detektyw „Le­
karstwo od strachu”. 21.35 i 
Piłka nożna. Chile-Kamerun.
22.45 - Piłka nożna. Szkocja- 
Maroko.

ROSYJSKA TV
12.00,15.00,18.00,21.40

- Wiadomości. 12.30 - Filmy 
anim. 12.55 - S. „Mały włó­
częga”. 13.25 - Film fab. „Bliź­
nięta w ZOO”. 15.30 - Dzien­
nik mistrzostw świata w piłce 
nożnej. 15.50 - Mecz Włochy- 
Austria. 16.25 - Szczegóły.
18.45 - S. „Santa Barbara”.
19.45 - S. „Tajemnice Peters­
burga”. 20.45 - S. „Czynnik 
PSI”. 22.00 - Oddział dyżur­
ny. 22.15 - Mecz Brazylia-

Norwegia. 0.10 - Ścieżka 
dźwiękowa.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

- „Bobaskowo” - serial anim. 
dla dzieci. 7,35 - „Kot w bu­
tach*' - serial anim. dla dzieci.
8.00 - Polonijny Magazyn 
Gospodarczy. 8.30 - Wiado­
mości. 8.45 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 9.15 - „Kanar”
- film dok. 9.45 - „Ania” - dra­
mat obycz. prod. polskiej.
10.35 - Dziennik TV J. Fedo­
rowicza. 10.45 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 11.10 - 
Party u Wojciecha Gąssowskie­
go. 1JL.35- Czy nas jeszcze pa­
miętasz? 12.00 - Wiadomości. 
12.15- „Jezioro osobliwości”
- dramat obycz. prod. pol­
skiej. 13.40 - Ach co to był za 
czołg. 13.55 - „Niemen - rzeka 
niezgody” - film dok. 14.45 - 
Tydzień prezydenta. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30-Skarbiec. 16.00- 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 16.20 - „Dwa koty i 
pies” - serial anim. dla dzieci.
16.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 17.00 - Teleexpress. 
17.15 - Wielka gra - teleturniej.
18.05 - Galeria Malarstwa Pol­
skiego. 18.15 - Historia Festi­
wali Opolskich. 18.55 - Tylko 
muzyka. 19.15 -.Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - „Ślad 
na ziemi” • serial prod. polskiej.
21.30 - Historia Festiwali 
Opolskich. 22.10 - Wieczór 
reporterski. 22.30 - Panorama.
23.05 - Teatr Telewizji. „Bez­
droża serca i umysłu” - spek­
takl z 1995 r. 24.00 - „Poltera-

bend” - film dok. 0.30 - Pisan­
ki i hafty z Opoczna. 0.45 - 
Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Lis Leon” - serial 
anim. 1.00 - Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - „Pistolet do wynaję­
cia, czyli prywatna...” - film 
dok. 2.30 - Panorama. 3.05 - 
„Ślad na ziemi” - serial prod. 
poi. 4.35 - Historia Festiwali 
Opolskich. 5.15 - Polonijny 
Magazyn Gospodarczy. 5.45
- Pisanki i hafty z Opoczna.
6.00 «». Tydzień-prezydenta.
6.15 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 6.35 - Podpowiedzi 
w plenerze.

RTL7
7.00 - „Campbellowie” - 

serial famil. 7.45 - „Siódemka 
dzieciakom” -seriale anim. 8.40
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 9.00 - „Sunset Be- 
ach” - serial obycz. 9/45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krymin. 10.35 - „Ulubiony 
sport mężczyzn” - komedia 
USA(1964). 12.40-„Policjan­
ci z Miami” - serial krymin.
13.05 - Teleshopping. 13.40 - 
Muzyka w RTL7. 14.15 - - 
„Campbellowie” - serial famil.
15.05 - „Słodka dolina” • serial 
dla młodzieży. 15.25 - „Sió­
demka dzieciakom”.

grozy”. 21.50 - Towary i usłu­
gi. 22.00 - Wypoczynek na li­
tewskim wybrzeżu. 22.10 - S. 
„Dyżurna apteka”. 22.40 - Z 
Wilna. 22.45 - Ja sama. 23.50 - 
Koncert.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Noce 

Dekameronu”. 17.00 -S.„An- 
tonella”. 18.00 - Terytorium.
19.55 - Warto odwiedzić. 20.00
- Cuda czarodziejki. 20.30 - 
Zgadnij i dzwoń. 20.35 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.45 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Gdzie spędzicie urlop. 21.30
- Przede wszystkim dzieci.
22.05 - S. „Antonella”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23,15 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiadomo­
ści (poL).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.55 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Te­
mat 9.00 - Piłka nożna. Chile- 
Kamerun. 10.15 - Razem. 
13.20-Film anim. 13.45-Kla­
syczna kompania. 14.15-Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Skała zło­
tej Róży”. 15.10 - Do lat 16 i 
więcej. 15.30 - Dookoła świa­
ta. 16.15 - S. „Fatalny spa­
dek”. 17.05 - Godzina szczy­
tu. 17.30 - Człowiek i prawo”.
18.00 - Srebrna kula. 18.45 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00-Czas.
19.40 - Film fab. „Próba wier­
ności”. 21.55 - Piłka nożna.

Francja-Dania. 0.05 - Dziennik 
mistrzostw świata w piłce 
Nożnej.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00 - 

Wiadomości. 6.00 • Oddział 
dyżurny. 6.15 - Towary pocz­
tą. 6.20 - Strong przedstawia.
6.30 - Pieniądze. 6.45 - Grafo­
man. 6.55 - Prawosławny ka­
lendarz. 7.00 - Miasteczko
7.30 - Film dok. 8.05 - S. „San­
ta Barbara”. 12.30 - S. „Mały 
włóczęga”. 12.55 - Film fab.
15.30 - Krzyżówka. 16.00 - 
Film „Naukowa gra w karty”.
18.25 - Szczegóły. 18.45 - S. 
„Santa Barbara” 19.45 - S. 
„Tajemnice Petersburga”. 20.50
- Piłka nożna. Hiszpania-Buł- 
garia. Podczas przerwy - Wia­
domości. 23.00 - Oddział dy­
żurny. 23.15 - Żywa kolekcja.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

- Historia Festiwali Opolskich.
8.00 - „Misjonarze” - film dok.
8.30 - Wiadomości. 8.45 - 
„Klan” - serial prod. poi. 9.10
- „Dwa koty i pies” - serial 
anim. dla dzieci. 9.20 - Muzy­
ka łagodzi obyczaje. 9.50 - Hi­
storia Festiwali Opolskich.
10.30 - Tylko muzyka. 10.50 • 
Wielka gra - teleturniej. 11.40 - 
Zaproszenie— program krajo­
znawczy. 12.00 - Wiadomości.
12.15 - „ślad na ziemi” - serial 
prod. polskiej. 13.45 - Histo­
ria Festiwali Opolskich. 14.25

- Francuzi na Suwalszczyźnie.
14.45 - Siostra Maura - repor­
taż. 15.00 - Panorama. 15.20 - 
Program dnia. 15.30 - Auto - 
Moto - Klub. 15.45 - Przegląd 
prasy polonijnej., 16.00 - Przy­
wrócona jedność - Unia Brze­
ska. 16.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 17.00 - Telcexpress.
17.15 - Wielka gra - teleturniej.
18.05 - Na królewskim trak­
cie. 18.15 - Sport z satelity.
19.15 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55 - Progno­
za pogody. 20.00 - ’

„Życie za życie” - dramat 
prod. polskiej (1990). 21.35 - 
Historia Festiwali Opolskich.
22.20 - Ze sztuką na Ty. 23s00
- Panorama. 23.20 - Drewnia- 
ne klejnoty Małopolski - re­
portaż. 23.40 - Wirtuoz mie­
siąca. 0.30 - W centrum uwagi. 
0.45 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Przygody 
Sindbada” - serial anim. dla 
dzieci. 1.00-Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - Sport z satelity. 2.30
- Panorama. 2.50 - „Życie za 
życie” - dramat prod. polskiej.
4.25 - Historia Festiwali Opol­
skich. 5.10 - Ze sztuką na Ty.
5.40 - W centrum uwagi. 5.55 - 
Drewniane klejnoty Małopol­
ski - reportaż. 6.15 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 6.35 - Sio­
stra Maura - reportaż.



D E K R E T
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ratyfikacji dodatkowego protokołu 1 

do umowy o wolnym handlu między Republiką 
Litewską a Rzecząpospolitą Polską

19 czerwca 1998 r., nr 103
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litew­

skiej, zgłaszam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania w 
trybie pilnym podpisanego w Wilnie 8 maja 199.8 r. dodatkowego 
protokołu 1 <io umowy o wolnym handlu między Republiką Litew­
ską i Rzecząpospolitą Polską.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 387)

D E K R E T
Prezydenta Republiki Litewskiej

0  częściowej zmianie składu 
Państwowej Komisji Kontroli Cen

Zasobów Energetycznych
1 Działalności Energetycznej

19 czerwca 1998 r., nr 104
Artykuł 1.
Zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej o energetyce i na wnio­

sek rządu Republiki Litewskiej, mianuję Rimantasa Aloyzasa LU- 
KOSZEVICZIUSA członkiem Państwowej Komisji Kontroli Cen 
Zasobów Energetycznych i Działalności Energetycznej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
V»ldas ADAMKUS 

(Zam. 388)

sałatka z  kukurydzą i chipsami
Składniki:

•  4 pomidory •  strąk ziełoną 
papryki •  mały strąk ostrej 
papryki * 2  cebule •  10 dag

kukurydzy •  10 dag czerwonej 
fasolki •  pęczek szczypiorku
•  Z łyżki oleju •  3 łyżki octu 

winnego •  10 dag startego żółtego
sera •  sól, pieprz •  opakowanie 

chipsów paprykowych. 
Przygotowanie: umyte pomidory 
pokroić w ósemki, obraną, opłukaną

cebulę w cienkie plasterki. Zieloną 
paprykę oczyścić z gniazda nasienne­
go. pokroić w paski, ostrą paprykę 
drobno posiekać. Kukurydzę i czer­
woną fasolkę dokładnie osączyć z za­
lewy. Szczypiorek posiekać. Przygo­
towane warzywa przełożyć do miski. 
Polać sosem przygotowanym z oleju 
wymieszanego z octem i doprawio­
nego solą oraz pieprzem. Podawać 
z posypanym startym żółtym serem, 
krótko podpieczonymi chipsami.

Krytyczne dni 
i godziny  

w  czerw cu
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R IU M
* Wtorek (23.VI) jest 174 

dniem J998r.
Do końca roku pozostało 19 1

dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Wandy, Zenona.
* Wschód Słońca - 3.42, za­

chód - 21.00. Długość dnia 17 
godz. 18 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 
od 17 czerwca.

S.A. 4‘Kultarinós ir sporto jprekćs”\ 
ąferujeydą nabycia:
\ uży\vanef skutery (Japonia) - cena do 1500 Lt;

dzieci (Hiszpania);
* a r t v l a ^ j ^ ^ w &: j p - -

* ; p i ^ l ^ ^ ^ p arvine;

%UkMe]i' fą,neriaî  VQnius, tel 64-11-13,64-19-41,

E K R A N Y
LIETUVA - „Godzili*”:

25.06 o 12, 14.45, 19.30; 26- 
28.06o 14.15,17,19.45 „Arlet- 
te” - 23-25.06 o 17.30, 22.15. 
„NormaGln i Marylin” - 26-
28.06 o 12,22.30.

HELIOS - 1 sala - „Despe­
rackie działania” - 23-25.06 o
12.14.16.18.20. II sala-„Tita­
nic” - 23-25.06 o 11.30, 15, 
18.30.

SKALYMA - I sala - „Za­
ćmienie” - 23-25.06 o ' l  1.40,
13.20, 17.10, 20.50. „Śnieżne 
uczucie panny Smilly” - 23-
25.06 o 15,18.45 ■ II sala - „De­
sperackie działania” - 23-25.06 
o 13.20,1.5.10,20.40. „Romeo i 
Julia” - 23-25.06 o 11.30, 17, 
18.50,

VILNIUS - „Groźna cisza”: 
23-24.06 o 12, 14, 16, 18, 20;
25.06 o 12,14,16,18. „Skrom­
ny urok burżuazji” - 25.06 o 20.

PERGALE - „Z dżungli do 
dżungli” - 23-28.06 o 15, 17. 
„Nerea” - 23-28.06 o 19.

Sala „Ozo” - „Wszyscy mó­
wią, że ciebie kocham”: 23-26.06 
o 18.30; 27-28.06 o 18. „Twarz” - 
27-28.06o 15.30.

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Vilnius, Olandu 54a, 
tel. 25-48-39.

Autobusy nr 34 i 44, przysta­
nek „Polocko”. (Zam.301)

Muzykanci na weselach i in­
nych uroczystościach.

Teł. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360)

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępniej 
cenie. 

Zapewniamy wysoką |

Lamis pr. I  (obok Policji Drogowej) 
Informacja pod Id. 444 - 913 (po goifc 19),

POSZUKUJĄ PRACY  
32-letnia, sumienna kobieta 

poszukuje pracy pokojówki lub 
fasowaczki.

Tel. 47-50-21.
(Zam. T-20)

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „Kurierze Wileńskim”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
r — — -------------- —  - -  ------------ — _ — -  m

Kupon ......    w......................................

Adres, tel.  ........      jjj

i— .   ---------------- ___________ j l  . X   -  -J_________   J
Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Pielgrzymkowo- 
Turystyczne Biuro 

organizuje 
pielgrzymki:

26-29.06 Sanktuarium w Li­
chemu - Poznań - Gniezno;

27.06 Góra Krzyży - Szawle 
- Sziłuwa;

31.07-9.08 Medjugoria 
(miejsce objawów Matki Bożej).

T el. 2 3 -7 3 -4 3 , (8-299) 
86125. (Zam. 379)

HI/ZPANIA 
TURCJA

mim n u n n r

1* Indywidualne wycieczki do Paryża, 
Włoch, Austrii.

2* Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy, Węgry, Francja, Wiochy, 
Holandia, Austria, Niemcy itd.

3* Załatwiamy dokumenty na otrzy­
manie wizy

i
Niedrogo wykonuję masaż 

leczniczy.
Tel. 72-39-54. (Zam.D-406) 
Różnorodne foto, wideo usłu­

gi-
Tel. 70-85-46. (Zam. D-407) 
Kierowca kategorii z sa­

mochodem M2141 szuka pracy. 
Tel. 45-82-77. (Zam.D-408) 
Niedrogo naprawiam maszyny 

do szycia.
Tel. 41-38-06. (Zam. D-409) 
Sprzedam samochód M-2140 

S L 1985 r.
2500 L t
Teł. 41-38-06. (Zam.D-410). 
Sprzedam kredens (antyk). 
Teł. 41-38-06 (Zam.D-411) 
Sprzedam dom w rejonie wileń­

skim.
Tel. 30-90-80. (Zam. D-412)

POMNIKI
p Dużo gotowych wzorów 
|  Zamówienia według katalogów 
|  Komputerowe projektowanie 
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
amzinmk Śvitrigailos 30, tel. 261127. 
akmuo Amzinasis akmuo

(Zam. 22)

^  KURIER WILEŃSKIT  — ■ utfn 
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
C zesław  MALEWSKI
Nasz adres: Lalsvós pr. 60 

2056 Viln!us, Lietuvos Respubllka 
Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mall adres kurier_w @ post 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora 
— 42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — tel./fax 42-79-49.

DZIAŁY: problemów społecznych —42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, 
' kultury 42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów— 
42-79-64, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondent — 
42-90-81. \  v -

Ogłoszenia 1 reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się  pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, telJfax 42-69-63, 42*78-63, 
w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść og łoszeń  redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zaw sze s ą  zbieżne  
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jeny 

SURWIŁO


